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Przebudowa ministerstwa skarbu 
Ostatni mohikanie p. Grabskiego znaleźli się wczoraj poza 

drzwiami, a niektórych zwolniono nawet ze służby państwowej, 
Nowi ludzie przy ministerjalnych biurkach. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re­
publik!" !I3) telefonuje: 

Nowy minister skarbu p. Gabrjel-Cze 
chowicz, jak już donosiliśmy, zapropo­
nował natychmiast po objęciu przez 
siebie władzy, na przedostatnicm posie­
dzeniu rady ministrów szereg zmian 
personalnych na' naczelnych stanowi­
skach w ministerstwie skarbu. 

Rada ministrów wszystkie projekty 
Jego przyjęła i wczoraj prezydent Rze­
czypospolitej podpisał właśnie dekrety 
nominacyjne oraz dekrety o zwolnie­
niach z zajmowanych stanowisk. 

Tak więc były współpracownik ( ł Ro-
botnika" I tygodnika „Głos Prawdy" p. 
Stefan Starzyński został mianowany 
dyrektorem departamentu prezydialne­
go, naczelnik izby skarbowej w War­
szawie, p, Koszko — dyrektorem depar­
tamentu podatków i opłat skarbowych, 
p, Ziółkowski, naczelnikiem wydziału 

personalnego, p. Zygmunt Klinger, na­
czelnikiem wydziału polityki kredyto­
wej, współpracownik „Kuriera Poran­
nego" p. Fabierkiewlcz — naczelnikiem 
wydziału polityki finansowe]. 

Jednocześnie zwolnieni zostali ze 
służby państwowej; 

najbliższy współpracownik p. Władysła­
wa Grabskiego, dr. Wawrzyniec Kubala, 
dyrektor departamentu obrotu pienięż­
nego oraz naczelnicy wydziałów: An­
toni Goerne, Pawłowicz i Terczyński 
(skompromitowany rewelacjami posła 
Wyrzykowskiego w sprawie afery za­

pałczanej). 
Nominacje oraz zwolnienia powyż­

sze wywołały burzę w kolach prawico­
wych, a przedewszystkiem w prasie 
endeckiej. Kilka dzienników tej kategorii 
puściło nawet Istną powódź plotek 

0 tarciach w łonie rządu, dymisji mini­
stra Czechowicza J t. p. 

Zarówno oficjalna P.A.T., Jak 1 infor­
matorzy Waszego korespondenta, naj­
bliżej rz?,du stojący, stwierdzają, że 
wiadomości te 

pozbawione są wszelkiej podstawy, 
a prasa chjenowa samochcąc wpadła w 
zastawione przez siebie sidła. 

Ogłosiła mianowicie, że dr. L. Ba­
rański, znakomity znawca spraw walu­
towych, któremu min, Czechowicz za-
proponował objęcie stanowiska dyrek­
tora departamentu obrotu pieniężnego 
po p, Kubalt 
wystosował Ust do ministra, odmawia­
jący przyjęcia tego stanowiska, a od' 
ino w a swą 
MOTYWOWAŁ WŁAŚNIE ZMIANAMI 
URZĘDNIKÓW, O KTÓRYCH MOWA 

POWYŻEJ. 
Prawicowe „A.B.C." warszawskie 

ogłosiło nawet ten list, a „Gazeta Poran­
na" (dwugroszówka) wypisała hymn 

pochwalny na cześć p. dr. Barańskiego, 
mianując go 
„najtęższym znawcą spraw finansowo* 

walutowych" 
i załamując ręce, że takiemu właśnie fa­
chowcowi pracę w minlsterst. skarbu 
przez „rugi partyjne" uniemożliwiono. 

Łatwo tedy wyobrazić sobie konster* 
nację w tym obozie, kiedy po rozmowie 
ministra Czechowicza z dr, Barańskim, 
która odbyła się wczoraj rano, okazało 
s!ę, że list, ogłoszony w „A.B.C,** jest 
f a ł s z o w a n y , że dr. Barański wystoso­
wał rzeczywiście list do ministra skarbu, 
ale nie tej treści, jaką chciałaby widzieć 
prasa endecka, lecz wręcz przeciwnej— 
uzależnił on objęcie proponowanego mu 
stanowiska właśnie od dokonania za­

szłych Już wczoraj zmian 
ii że ostatecznie dyrekcję departamentu 
obrotu pieniężnego obejmuje, a dekret 
nominacyjny został już prezydentowi 
RzplitcJ przestany do podpisu... 

ank Polski 
będzie pokrywał całkowicie zapotrzebowanie walut 

zagranicznych na giełdzie. 
Warszawa, 12 października. 

Dnia 1-1 b. m. odbyła się w Banku 
polskim konferencja z przedstawicielami 
banków dewizowych, na której omó­
wiono obecne położenie walutowe. Na­
czelny dyrektor Banku polskiego p. 
Mieczkowski zapoznał obecnych ze eta 
nem banku, przyczem podkreślił, że 
trwająca nadął aktywność bilansu han­
dlowego pozwala liczyć na dostateczny 
dopływ walut do banku, uchwalone zaś 
onegdaj rozporządzenie o biletach pań­
stwowych nietylko usuwa obawy co do 
możności powiększenia emisji państwo­

wych środków pieniężnych, ale zapew­
nia nawet stopniowe jej zmniejszanie. 
Obydwa te fakty stwarzają podstawę 
dla zdrowej działalności banku i umoż­
liwiają mu prowadzenie dotychczaso-
wej polityki walutowej. Bank polski bę­
dzie przeto nadal zaspakajał na giełdzie 
w całości zapotrzebowania dewiz, wy­
wołano koniecznością regulowania zo­
bowiązań wobec zagranicy, wobec cze­
go b BK jakichkolwiek podstaw dla do­
konywania przez banki obrotów poza-
gieldowych po kursach, odbiegających 
od giełdowych. 

Burzliwe l a i ś i na kongresie „ L i i Partf". 
Górnicy nie dopuścili do głosu Mac Donalda. 

Londyn, 12 października. 
Dzisiejsze obrady kongresu partji pra 

Cy w Macatto by ły widownią burzli­
wych zajść. Kilkakrotnie dochodziło do 
ostrej wymiany zdań między przewodni 
czącym kongresu a delegatami, najbar­
dziej nieprzejednanych okręgów połud­
niowej Walji. Przemówienie Mac Donal 
da, który oświadczył, że wszelkie sztucz 
ie zahamowanie przywozu węgla zagra 
licznego nie doprowadzi do rezultatu — 
napotkało na żywe protesty przedstawi 
c ieli górników, którzy rozpoczęli ob­
strukcję i przez dłuższy czas nie dali 
Mac Donaldowi dojść do słowa. Najwię­
ksza wrzawa wybuchła w chwili gdy 
kongres uchwalił rezolucje wyrażającą 
£%nanie dla walecznej postawy górni­
ków i potępiającą zachowanie się rządu 
* sprawie Łtrejku, Przedstawiciele gór­
ników południowej Walji oklaskiwani 
i^tez awych towarzyszy oświadczyli, 

że mają dość platonicznego uznania i te 
żądają nie sympatji, a tylko rzeczywi­
stej pomocy. Posiedzenie zakończono 
przyjęciem uchwały, domagającej się 
nacjonalizacji kopalń. 

V 
Z inicjatywy związku górników W 

Nottinghamhire zwołana ma być konfe­
rencja delegatów górników 7 wielkich 
okręgów środkowo - angielskich, celem 
omówienia sprawy stworzenia środkowo 
angielskiego związku górników. Zada­
niem tego związku byłoby przeprowa­
dzenie samodzielnych rokowań nielicząc 
się z ogólną angielską federacją górni-
kówr Nottinghamshiie jest okręgiem, 
gdzie dwie trzecie górników przystąpi­
ło już do pracy, w okręgu tym odbyć 
się ma głosowanie nad sprawą zawarcia 
umowy z przcmyełowcami. Inicjatywa 
tego okręgu oznacza poważne załama­
nie się solidarności 

dla płatników, którzy uregulują zaległe podatki 
do 31-go października. 

Warszawa, 12 października 
Celem ułatwienia podatnikom spłaty 

zaległości podatkowych ministerstwo 
skarbu — na zasadzie art. 4 ustawy z 
dnia 31 lipca 1924 r. Dz, Ust. R. P. Nr. 
73 poz. 721 — wydało do władz skarbo 
wych następujące zarządzenie: 

1) za okres czasu od 1 lipca 1926 r. 
aż do odwołania należy pobierać od 
wszystkich nieodroczonych, względnie 
nierozłożonych na raty zaległości w po 
datkach bezpośrednich i opłatach stem 

płowych obniżone kary za zwłokę w 
wysokości 2 proc miesięcznie. 

2) za okres czasu do 30 czerwca 1926 
r. włącznie należy liczyć kary za zwlo­
kę w wysokości 3 proc. miesięcznie, 
pod warunkiem jednak, że pokrycie za­
ległości nastąpi do dnia 31 października 
1926 r. w przeciwnym razie ulga ta nie 
będzie stosowana I kary za zwlokę bę» 
dą liczone za powyższy okres t. j . do 
30 czerwca 1926 r. w pełnej wysokości 
4 proc miesięcznie. 

i 
pozostanie na swem stanowisku. 
kor. „Republiki" (B.) Warszawski 

telefonuje: 
Podanie o dymisję prezesa Banku Go 

spodarstwa Krajowego, p. $&n\ Stec*, 
kowskiego przesłane zostało Prezyden­
towi Rzeczypospolitej, który po odby­
ciu konferencji z prezesem Steczkow­
skim 

odmówił udzielenia mu dymisji. 
Dowiadujemy się, iż jednym % moty­

wów prośby p. Steczkowskiego był ujaw 
niony zamiar rządu mianowania nowe­
go naczelnika wydziału polityki kredy­
towej w ministerstwie skarbu, p. Zyg-
muta Klingera rządowym komisarzem 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Osoba p. Klingera, którego p. Stecz­
kowski znał jako byłego urzędnika jed­
nego z banków prywatnych nie budziła 
W nim zaufania. 

W rezultacie konferencji Prezydenta 
Rzplitej z p. Steczkowskim — pan Klia-
ger komisarzem Banku Gospodarstwa 
Krajowego nie zostanie *m pewno kontro 
wersje zaiś pomiędzy prezesem Steczko 
wskim i ministrem Czechowiczem — zo 
staną — jak twierdzą wtajemniczeni -» 
wygładzona 

Dymisja komisarza 
rządowego 
BANKU POLSKIEGO. 

Rządowy komisarz Banku Polskiego, 
senator Szarski (Chrześć.-Nar.) zrzekł 
się w dniu wczorajszym swego stanowi* 
ka, 

Następcą jego zostanie najpewniej 
przyszły dyrektor departamentu obrotu 
pieniężnego dr. L, Barański. 
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Komandor Bartoszewicz i tow. 
na ławie oskarżonych. 

Jak przeprowadzano przetargi na dostawy 
dla marynarki wojennej? 

Warszawski korespondent „Repu­
bliki" telefonuje: 

Dzisiaj posiedzenie sądowe rozpo­
częło się o godz. 9 min. 35 rano od Spro­
stowania kom. Millera, że powiedział 
w dniu wczorajszym, iż gen. Bobrow­
ski i adm. Porębski powinni brać udział 
w procesie 1 całym przewodzie, a nie 
powiedział, że panowie ci, jako świad­
kowie, nie będą szczerzy 1 otwarci. 

Następnie składał w dalszym ciągu 
swe wyjaśnienia komandor Bartosze­
wicz. 

Prokurator wniósł o zarządzenie o-
puszczenla przez Innych oskarżonych 
sali sadowe] na czas wyjaśnień osk. 
Bartoszewicza. 

Obrońca protestuje przeciwko temu 
wnioskowi. 

Przewodniczący zgodnie z wnio­
skiem prokuratora zarządza opuszcze­
nie sali przez wszystkich oskarżonych 
prócz Bartoszewicza. 

Prokurator zadaje pytanie: Czy pan 
miał majątek po ukończeniu studjów w 
korpusie kadeckim, a przed ożenkiem 
v 1913 r.? 

Oskarżony: Miałem mnie] niż 10.000 
rubli, które ml przysyłał ojciec z Wła-
dywostoku. Czem się ojciec wtedy zaj< 
mował we Wladywostoku nie pamię 
tam, gdyż wtedy mieszkałem w Peters 
burgu. 

Prokurator: Czem się zajmował pań 
skl teść między 1913 a 1917 r.? 

Oskarżony oświadcza, że nie pamię­
ta nic, ciągnął jedynie zyski z tych pie­
niędzy, które włożył w jakieś interesy 
handlowe teścia swego; kilkakrotnie o-
skarżony na powtarzające sie pytania 
prokuratora o rodzaj przedsiębiorstw 
teścia, uchyla się od odpowiedzi. 

Prokurator: Przywiózł pan do kraju 
50.000 dolarów, które pan zamienił jako­
by na marki; ile pan marek dostał? 

Oskarżony: Nie pamiętam tego; 
w!eni, że przywiozłem tę sumę, ale ile 
marek za nią dostałem, już nie wiem. 

Prokurator: Na zasadzie jakich do­
kumentów pan i żona przyjechali do 
Polski? 

Oskarżony: Na mocy zaświadczenia 
konsulatu polskiego w Noworosyjsku, 

Prokurator: Czy pański szwagier 
Frenkiel, który byl komisarzem bolsze 
wickim w Rosji, też dostał się w taki 
sposób do Polski? 

Oskarżony: Tak jest. 

Prokurator: A czy panu wiadomo, 
że na zasadzie przez pana wyrobionych 
Frenklów! dokumentów, wyrobił on so­
bie polski paszport w Warszawie, a 
drugi paszport u bolszewickiego konsula 
w Hamburgu I 

Oskarżony: Nie wiem nic o tem. 
W dalszym ciągu "oskarżony wyja­

śnia, że do pierwszych przetargów ofer­
towych w kierownictwie marynarki wo 
jennej firmy wskazał mu gen. Bobrow­
ski, urzędnik Trybel, komandor Miller 
oraz wogóle służba techniczna. 

Na kilkakrotne pytania przewodni­
czącego oskarżony stwierdza kategory­
cznie, że firmę Marszalk i S-ka, Nadwi­
ślańskie Zakłady Mechaniczne w Toru 

nlu oraz cały koncern przedsiębiorstw 
Marszalka wskazali mu też wyżej po­
dani oficerowie. 

Zapytania do firm o składanie ofert 
wysyłałem ja, powiada Bartoszewicz, 
ale otwierał te oferty gen. Bobrowski I 
są na nich jego parafy. Polecenia do za­
warcia umowy wydał ml również gen. 
Bobrowski, a ja tylko byłem wykonaw­
cą jego poleceń, szczegółowo omawia­
jących ilość przyrządów, sposób ich wy 
konania oraz wykonanie tej umowy. — 
Rola moja przy zawieraniu umów wo­
góle ograniczała się tylko do przenie­
sienia wiadomości tych do maszynistki, 
która spisywała urnowe. 

Nocna katastrofa na Wiśle. 
Statek „Kaniowczyk" został rozbity. 

Warszawski kor. „Republiki" tele­
fonuje: 

Gwałtowna wichura, szalejąca oneg 
daj w okolicach Warszawy, doprowadzi 
ła do katastrofy na Wiśle. 

Statek „Kaniowczyk", kursujący mię 
dzy Warszawą i Toruniem wpadł w Mo­
dlinie na podwodne głazy i uległ rozbi­
ciu. 

Władze wojskowe przeniosły przy­
stań w Modlinie w bardzo niebezpieczne 
miejsce, W pobliżu znajduje się tama, na 
jeżona głazami, grożąca wszystkim stat 
kom, zmuszonym wyjeżdżać z przystani 

tyłem, pod pTąd, na głębi kilkunastu me­
trów. 

Około godz. 3-ej w nocy Kaniowczyk 
odbijał od przystani w czasie szalejące­
go wichru. 

Dwukrotnie rzucany na tame nadział 
się wreszcie na sterczące z pod wody 
wielkie kamienie, które rozpruły statek 
w dwu miejscach. 

Na szczęście zaczepiony o głazy sta 
tek nie ześlizgnął się do wody i dzięki 
temu nie poszedł na dno. 

Wszystkich pasażerów udało się uro 
/łować mimo paniki, jaka wynikła. 

G R A N D - H O T E L , POKÓJ 309—310. G R A N D - H O T E L , POKÓJ 309-:-10. 

Wielki Przegląd Mód Futer 
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FIRMY M. APFELBAUM i S-ka. 
Dziś ostatni dzieli! — W O R S 7 A W A , MARSZAŁKOWSKA 125. — 

OBHJRZENIE NIE OBOWIĄZUJE DO KU^NA, 

Rocznica św. Stani­
sława Kostki 

13 LISTOPADA WOLNY OD ZAJĘĆ 
SZKOLNYCH. 

Minister W. R. i O. P. wystosował 
do kuratorów okręgów szkolnych okól­
nik, w którym w związku z przypada­
jącą w roku bieżącym 200-letnią roczni­
cą św. Stanisława Kostki, jednego z pa­
tronów Polski, zarządza, aby wyjątko­
wo w tym roku dzień tego święta, L J. 
13 listopada, był wolny od nauki. 

15 skrępowanych 
dz<ewczat 

UWIĘZIONYCH NA DNIE OKRĘTU. 
Bukareszt, 12 października 

Policja portowa przedsięwzięła re-
wizję okrętu „Ismaił", który zawinął 
przed kilku dniami do Gahaczu. 

Na stabku tym w małej kabinie znaj* 
dowalo się 15 młodych dziewcząt sło­
wackich i węgierskich, które były skrę­
powane i miały zakneblowane usta. 
Dziewczęta te miały być odstawione do 
Małej Azji. 

Kapitan i załoga zostali aresztowani. 
Kapitan oświadczył, że podjął się prze­
wiezienia tych dziewcząt na polecenie 
sławnego handlarza żywym towarem 
Kurkę Simicza. 

Studziesięcioletni 
starzec 

CHCIAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO. 
Przemyśl, 12 października. 

W miejscowości Łukowa usiłował po 
pełnić samobójstwo 110-letni strzec, nie 
jaki Bieniak. Niedoszły samobójca poło­
żył się na szynach i oczekiwał nadjeż­
dżającego pociągu. Maszynista jednak 
zauważywszy leżącego człowieka na to 
rze, pociąg wstrzymał przez co ocalił ży­
cie starcowi, Bieniaka odwieziono do do 
mu, gdzie oświadczył, że „Matka Boska 
nie chciała go przyjąć na tamten świat" 
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W końcu ubiegłego miesiąca, kiedy 
mówiono powszechnie o rozwiązaniu 
sejmu i rozpisaniu nowycli wyborów, w 
konstytucyjnym okresie 90 dni, praw'-
:a polska postanowiła się zorganizować 
w wielki bloki wyborczy pod nazwą 
związku obrony konstytucji. Ośrod­
kiem tego bloku miał być podobnie jak 
! ośrodkiem ósemki podczas poprzed­
nich wyborów — Związek Ludowo-

Narodowy. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że ca 

fa prawica w Pcisce koncentrowała się 
właśnie dokoła bankruta, dokoła stron­
nictwa, które przez przebieg wypad­
ków zostało właściwie pozostawione na 
wet bez strzępów programu. 

Przerzucamy codziennie prasę pra­
wicową, wsłuchujemy się bacznie w 
wszystkie odgłosy, rozlegające się z te 
go obozu. O czem tam mówią? Cały 
program związku jest jedną wielką ne­
gacją tego, co się odbywa, bez krzty ja 
kichś pozytywnych twierdzeń, czy za­
miarów. Dookoła sztandaru endeckie­
go grupuje się wszystko, co nie uznaje 
marszałka Piłsudskiego, co żyje tylko 
wspomnieniami i pragnieniem obalenia 
pozytywnego p°f'tycznego porządku. 
Można dzisiaj powiedzleć.ż e to obóz 
zaciekłości | nienawiści, gdzie brak ele­
mentarnej myśli konstruktywnej i twór 
czej fdei. 

Endecja mówiła kiedyś z wielką du­
mą, że „w Polsce rodzą się tylko ende­
cy, a kiedy życie wykoślawia, skrzy­
wia ich charakter, wówczas polacy sta 
lą się radykałami". 

Możemy się częśdowo zgodzić na to 
twierdzenie. Słabe uświadomienie spo­
łeczne i polityczne mas w Polsce dopro 
wadziło ostatnio do tego, że rządy opi­
nii sprawowała endecja. 

Rzecz posunęła się tak daleko, że na 
Wet stronnictwa bardziej radykalne 
znajdowały sie pod wpływem pewnych 
haseł narodo\vo-demokratvcznych i ze 
Względu na masy obawiały się tykać 
niektórych problemów, odpowiednio już 
Przez endecję urobionych \ wyświetla­
nych. Sam skład wewnętrzny narodo­
wej demokracji i wszystkich jej przĵ bu 
dówek wzbudzał poważne zastrzeżenia 
nie tylko w<rńd przeciwników, ale na­
wet i ;wśród bardziej światłych kierów 
niczych sfer tego stronnictwa. 

Właściwie trudno powiedzieć, czy 
larodowa demokracja była organizacją 
Polityczno-zachowawczą, czy też llbe-
•"alno-mieszczańską... Jej masę stanowi 
'a koftunerja. element absolutnie niedo 
stępny dla żadnego śwlatlejszego rozu­
mowania, niezdający sobie zupełnie 
sPrawy z powagi zagadnień społecz­
nych, choćby tylko dlatego, że sama sfe 
fa Ich interesów była nieproporcjonal­
ne ciasna w stosunku do dzisiejszego 
Państwa demokratycznego. Pozatem 
*roche karjerowlczowsklej inteligencji i 
fwiadoma całego tego bałaganu „wiel 
* t a loża endecka'*, pasożytująca tia tych 
Wykoślawionych stosunkach. Podobnej 
•"afji, oparte] na spiżowych fundamen­
tach ograniczenia | głupoty mas nie pn-
s,adn żadne inne państwo na świecie. 
Właściwy program endecji, zawarty 

Zresztą w poważnych pracach „wielkie 
*° mistrza" Romana Dmowskiego, le-

a ł w płaszczyźnie polityki zagranicz­
ni . 

Niewolnicza p6ychologJa — wytwór 
"a'w|ększego uciemiężenia — skłonilc 
godową demokracje do oparem poli­
cki polskiej o Rosję, albo też, jeśli chch 

n ° wyrazić się oględnie i delikatniej, o 

TT słowiańszczyznę. W roku 1917 ende 
cfa stanęła tutaj przed pustką. Zwyclę-
stwo~bols.zewizmu w Rosji uniemożliwi 
lo jakickolwickbądź polityczne kombi­
nacje z naszym wschodnim sąsiadem. 
Antynlemicćkie nastawianie, polityczne 
skłoniło obóz narocowej demokracji do 
szukania'oparcia o Francję. Sojusz fran 
cusko-polski był tym rumakiem, który 
prowadził wóz endecki przez wszystkie 
bagna i bajory polityki wewnętrzne] 1 
zewnętrznej. W ;mic tego sojuszu czy­
niono wszystko, aby odsunąć od siebie 
odpowiedzialność j poddać się pod ko­
mendę t. zw. entei'iy. 

Dopóki to było Francj: potrzebne, 
narodowa demokracja cieszyła się jej 
poparciem. W Polsce zato traktat wer­
salski stal się kanonem w'ary, alfą i o-
megą polityki, a najsłabszą nawet kry 
tyka tej mię Jzynarodowe] umowy prze 
widywała niesłychany gwałt w całej en 
dóckiej prasie i opinji. Lata b. ̂ l y i co 
łatwe było do i izewidz jn'a. traktat 
wersalski'kruszył się, zmiet iiv się na­
stroje w Europie. Rozkład etitenty w ni 
czem nie otrzeźwił polityków endec­
kich. 

Wraz z Francją robiliśmy całą parą 
politykę anty-angiclską 1 w ten sposób 
podcinaliśmy gałęź finansową, na któ­
rej dziś siedzi cała Europa. Dopiero jed 
nak ostatnie miesiące zadały decydują 
ce ciosy polityce zagranicznej w ujęciu 
narodowe] demokracji. Po planie Da-
vesa przyszedł kartel żelazny, później 
zmiana nastrojów francuskich wobec 
Niemiec, przyjęcie Rzeszy do Ligi na-

e c j i . 
rodów, tajna konferencja w Thoiry, 
wreszcie zupełnie otwarte plany gospo­
darczego sojuszu berlińskorparyskjego, 
który z wielką łatwością może przy u-
względnienlu zachodniego traktatu gwa 
rancyjnego przekształcić się w praw-

i dziwy sojusz dwuch potęg europejskich. 
Za wszelką cenę próbuje się u nas tłu­
maczyć społeczeństwu, że sojusz fran-
cusko-niemiecki w niczem nie narusza 
naszej przyjaźni z Francją. Jest to, na­
turalnie, puste gadanie. Konstatujemy 
stanowczo, że sojusz francusko-polskl 
zwrócony był ostrzem przeciwko nłem 

co było zresztą jawnie i oficjalnie 
podkreślane, a % chwilą kiedy jeden so­
jusznik — Francja — sprzymierza s*ę z 
Niemcami, tem samem odpada dlań po­
trzeba ścisłych związków z Polską. 

Są to rzeczy, z któremu należało się 
liczyć, które trzeba było przewidywać. 
Niestety jednak, nasz sentymentalizm! 
nie mógł się na to zdobyć. 

W rezultacie miejmy odwagę powie 
dzieć to sobie, że jesteśmy w polityce 
europejskiej izolowani i już bez ogląda­
nia się na Jakiekolwiekbądź wskazówki 
ze strony 'trzeciej, bez pomocy, musimy 
sami decydować o przyszłych losach 
Polski na międzynarodowym terenie. 

Dla ludzi, którzy mają odwagę decy 
zjL niema w tem nic trudnego. Jesteśmy 
raczej zdania, że pozostawieni wła­
snym siłom łatwiej nauczymy się cho­
dzić, aniżeli wiecznie, jak dziecko, pro­
wadzeni za rączkę. 

Ale właśnie z całym naciskiem trze 
ba skonstatować, że bankructwo dotych 

czasowej naszej polityki zagranicznej w 
jej zasadniczych przejawach jest wła­
śnie winą narodowej demokracji. Umo­
w a francusko-niemiecka przekreśla o-
statni szmat narodowo-demokratyczne-
go programu, jest zaprzeczeniem wszy 
stkiego tego, w czego Imię ZLN nie tyl­
ko żył, ale nawet narzucał swoją wolę 
polskiemu społeczeństwu. 

W Anglji, gdzie za politykę zagra­
niczną odpowiedzialny jest nie tyle ml 
nister, wiele cała partja poetyczna rzą 
dząca i cały naród, po takiej klęsce 
stronntófwo odrazu skurczyło się i na 
długie lata poszłoby w zapomnienie. U 
nas, niestety, wodno mu jeszcze Istnieć i 
rzucać się na wszystkie strony z wrza 
skiem i parskaniem. 

Ale życie samo musi usuwać z po­
wierzchni te resztki. Społeczeństwo pol 
skle może mieć krótki wzrok, może być 
nieświadome, ale przecież jest zdrowe, 
posiada oczy, które wreszcie muszą uj­
rzeć to, co jest jasne, proste i niezaprze 
czalne. 

Kto dzisiaj w racjonalny sposób po­
trafi ująć polska taktykę mlędzynarodo 
wą, ten na długo wyciśnie swe piętno 
na losach Polski i ten przez dłngi czas po 
trafi utrzymać władzę w swych rękach. 

Ale zato każdy błąd może się niemiło. 
s'ernie pomścić i powalić na ziemię te-
co, kto go uczyni. Za przesadne franko-
filstwo zapłaciliśmy już bolesnem roz­
czarowaniem, za następną przesadę mo 
żerny zapłacić o wiele drożej!.. 

Czesław OłtaszewsKL 

Przyszłość gospodarcza Polski 
musi być oparta na produkcji rolniczej. — Gotowi 

jesteśmy zakończyć wojnę celną z Niemcami. 
Przemówienie ministra przemvsłu i handlu w Poznaniu. 

Poznań, 12 października 
Mowa ministra przemysłu i handlu, 

inż. Kwiatkowskiego, wygłoszona w dn. 
dzisiejszym w Poznaniu na uroczystości 
jubileuszu 75-letniego istnienia izby han 
dlowo - przemysłowej w Poznaniu: 

„Wypadki dziejowe 1918 roku posta­
wiły przed narodem polskim zadanie ol 
brźymie. Należało stworzyć natych­
miast nową własną organizację nowo­
czesnego państwa, należało podjąć re­
konstrukcję zniszczonego lub niedosto­
sowanego do rozwoju życia w nowych 
warunkach organizmu gospodarczego. 

Następnie pan minister wymienia sze 
reg najważniejszych postulatów, które 
w dobie obecnej stoją przed państwem, 
ą więc: ogólną stabilizacje warunków 
gospodarczych w państwie, przejawia­
jących się wewnątrz w stabilizacji walu 
ty i w równowadze budżetu państwo­
wego. 

Dale] pan minister zaznacza, że pod­
stawowym elementem rozwoju gospo­
darczego Polski musi być pełny roz­
kwit rolnictwa. Nakazem dalekowzrocz 
nej polityki polskiej musi być dociąga­
nie kultury rolnej w calem państwie" do 
tej wysokości, do jakiej doprowadzili ją 
własnemi siłami rolnicy ziem zachod­
nich: Poznania I Pomorza. W ten bo* 
wiem tylko sposób rozszerzymy rynek 
wewnętrzny dia wyrobów przemysło­
wych, pokonamy deżki kryzys bezro­
bocia) zredukujemy konieczność ekspor 
tu najtęższych sił ludzkich 

Niemniejszą uwagę, zaznacza pan mi 

nister, należy poświęcić rozwojowi lian 
dlu, tej niezmiernie ważnej dziedzinie 
życia gospodarczego, traktowanej odda 
wna po macoszemu. Eksport nasz rów­
nież musi być uzdrowiony. 

Wreszcie ostatniem ogólnem wska­
zaniem i wymaganiem sanacji ekonomi­
czne] jest unifikacja 1 nowelizacja usta­
wodawstwa gospodarczego. Prawo jest 
stosem pacierzowym życia gospodarczo 
go, to też postulat ten w stosunkach pol 
skich, gdy posiadamy jeszcze 1 rządzi­
my się szczątkami czterech różnych u-
stawodawstw — ma specjalnie głębokie 
znaczenie. 

Dopływ walut I dewiz zagranicznych 
jest znaczny i aktywność bilansu han­
dlowego Jest na szereg miesięcy zabez­
pieczona. 

Przy eksporcie węgla rząd czyni ẑ ia 
czne wysiłki, pokonując zarazem ogrom 
ne trudności transportowe, stawiane 
przez potrzeby rynku wewnętrznego. 

Na wojnie gospodarcze] z Niemcami 
mimo, Iż przyniosła nam ona doraźnie 
szereg zjawisk korzystnych, budować 
nie chcemy i przy równorzednoścl usta­
wodawstwa w traktatach gotowi jesteś 
my Ją w te] chwili zakończyć. 

Blok wyborczy prawicy. 
„Piast" i N. P. R. godzą się tylko na cichą spółpracę 

z prawicą. 
Przyjęto Już ogólną platformę wybór 

czą, zgodzono się na nazwę 
„Bloku obrony konstytucji". 

Obecnie omawiane są szczegóły ak­
cji przedwyborczej, współpracy w po­
szczególnych okręgach. W końcu zaś b. 
roha poszczególne stronnictwa mają 
przedstawi listy swych kandydatów. 

Charakterystyczne jest, że ze wzglę­
dów taktycznych „Piast" i N.P.R. nie 
godzą, się na wspólne listy — a współ­
udział swój z grupami prawicy chcą 
zredukować do cichej współpracy; f 
wspólnego finansowania wyborów. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re­
publiki" (B) telefonuje: 

Wczoraj przedostały się do kół poli­
tycznych Warszawy wiarygodne wia­
domości o odbywanych w jednym z ma­
jątków pomorskich, należącym do naj­
wybitniejszej osobistości obozu prawi­
cowego obradach, mających na celu u-
rworzenie 

pi v ,v icowego bloku wyborczego. 
Dc bloku tego weszłyby następujące 

partje sejmowe: Związek ludowo-naro-
dowy. Chrześcjańska • demokracja, 
Cbrześcjańsko narodowi, P.S.L. „Piast" 
i N.P.R. — prawica. 



Str. 4T. „n i t s t w o w a n a R m r m . r K A * 

Dzikie tempo charlestona 
odźwierciadla anarchistyczne tendencje przeżywanego okresu. 

Gdy zapanuje spokój na świecie, zmienią się 
również upodobania taneczne. 

Już od kilku miesięcy charleston try tańcem solowym, który w ariystycz-
umfuje wszechwładnie we \yszvstkich nem wykonaniu robił bez wątpienia bar 
dancingach Europy. Taniec ten przyjął 
Ł.ę daleko szybciej niż przed pięciu la­
ty shimmy. Nie biorąc nawet pod uwa­
gę nazwy, poznaje się natychmiast, że 
charleston pochodzi z Ameryki północ­
nej. Jego niebywale ekscentryczne i gro 
teskowe pas sa typowo amerykańskie. 
Jeśli shimmy uważane było kędyś za 
rewolucję w tańcu, to o charlestonie po 
Wiedzieć można śmiało, że jest anar­
chistyczną tendencją. Zmienia on bo­
wiem wszystko, co dotychczas było 
„święte" dla tancerza. 

Nietylko w dancingach lecz również 
na międzynarodowym kongresie nau­
czycieli tańca, wywołał charleston sil 
ne wzburzenie. Odrzuconoby go naj­
chętniej zupełnie, gdyby nie to, że ta­
niec ten opanował już większość męs­
kich ikobiecych noc w Europie. Nawet 
„siły fachowe" łamały sobie głowę nad 
„uszlachetnieniem" charlestona. 

W swej pierwotnej formie charleston 
nie był tańcem towarzyskim. Dlatego 
też na turniejach tanecznych w Ame­
ryce północnej nie tańczy się go parami 
lecz pojedynczo. 

Charleston jest pewną odmianą rów 
ileż z Ameryki pochodzącego stępa, 
lecz jest bardziej dzikim i skomplikowa­
nym niż ten ostatni. 

Podczas gdy tańcząc stępa tancerz 
porusza wyłącznie'nogami i najwyżej 
jeszcze z mniejszym lub większym 
wdziękiem rękoma, w charlestonie ca­
ły tułów porusza się rytmicznie w tań 
cu 

dzo oryginalne wrażenie, jednak jako ta 
niec salonowy tańczony jest najczęściej 
parami. Ta właśnie okoliczność wyma­
ga bardziej umiarkowanych ruchów, 
gdyż w przeciwnym razie tańcząca pa­
ra poraniłaby sobie nawzajem nogi. 
Kwestją jest tylko to, do jakiego stop­
nia należy ograniczyć dzik!e ruchy pier 
wotnego charlestona. 

Kilka znanych niemieckich par ta­
necznych zaprodukowało na międzyna 
rodowym turnieju w Rzymie bardzo u-
miarkowanego i kulturalnego charle­
stona, który jed".ol? nie został uznany 
przez włoskięłi. amerykańskich i angiel 
sk'ch sędziów, gdyż uważają, oni, że 
prawdziwym charlestonem jest tylko 
tę/i pjerwotny. 

Rzeczywiście tam, gdzie się spotyka 
nrędzynarodow; towarzystwo lak np. 
w Szwajcarii tańczą charlestona bardzo 
dziko. 

Czy utrzyma się charleston w swej 
obecnej formie? Coprawda nie może 
być mowy o tem, aby „szal charlesto­
na" zanikł już obecnie, a jednak można 
wróżyć tańcowi temu prędki koniec lub 
radykalną zmianę charakteru. To grotę 
skowe shimmy, kiedyś tak modne, znilc 
nęło prędzej jeszcze niż się pojawiło. 

Zresztą doświadczenie uczy, że po 
okresie dzikiego tańca następuje okres 
spokojnego. 

Pierwszorzędne orkiestry stara.a. się 
już obecnie zmienić dzikie tempo char­
lestona na bardziej umiarkowane. 

W formie umiarkowanej, gdy skocz 

czonego spokojnie i z dystynkcją, nie 
może zaprzeczyć, że ten przed cztęrna 
stu laty zaprowadzony taniec, jest ni-
czem innem jak uszlachetnionym wal­
cem. 

Modne tańce są już dlatego bardziej 
doskonałe niż dawne, gdyż mają one 
ściślejszy związek z. muzyką taneczną. 

Są one niczem Innem jak ucieleśnię 
niem muzyki w ruchach. 

Nie można wymagać od dzisiejszej 
młodzieży, aby zadowolniła się starym 
walcem, który obchodził już swój stu­
letni jubileusz. Zresztą ludzie konserwa 
tywni uważali wtedy walc za taniec 
„nieobyczajny" i zwalczali go tak sa­
mo jak ich następcy dziś dzisiaj modne 
tańce. 

Taniec był zawsze odzwierciadlcniem 
czasu. Walc był wyrazem bledermele-
rosklej idylli, charleston zaś odtwarza 
tempo naszych czasów. 

Gdy na świecie będzie pokój.wtedy 
napewno i modny taniec zmieni swój 
charakter na spokojniejszy. 

O. 

W kwietniu 1928 roku wyleci z Se­
willi do Buenos-Aires pierwszy olbrzy­
mi Zeppelin nowej powietrznej linji ko­
munikacyjnej Hiszpania —* Południowa 
Ameryka. 

Podróż przez ocean będzie trwała 
tylko trzy doby. 

Umowa pomiędzy rządem hiszpań­
skim, a niemieckiem towarzystwem lot-
niczem „Colombo", została już podpisa­
na. Towarzystwo otrzymuje subwencję 
w sumie 30 mil. pesetów zwrot których 
rozłożony jest na 5 lat. 

Już przystąpiono do budowy hanga­
rów w Sewilli i Buenos-Aires. 

Każdy lot — Sewilla—Buenos-Sewil-
la — będzie kosztował 200 tysięcy pe-
setów, lecz dochody z biletów pasażer­
skich i towarów, według obliczeń, po­
kryją wszystkie wydatki i mają przy­
nieść duże zyski. 

Kierownikiem budowy Zeppelinów 
jest inżynier Ekkiern, który wybudował 
statek powietrzny tegoż typu dla Ame­
ryki. 

Długość Zeppelinów hiszpańskich bł 
dzie wynosiła 230 metrów, szerokość 31 
i wysokość 35 metrów. 

Załoga statku 30 ludzi — hiszpanów, 
lecz kierownikami technicznymi będą 
niemcy. 

Przedziały dla publiczności mają 
być urządzone z niewidzianym dotąd 
przepychem. 

Charleston jest więc bardziej ćwiczę'ny krok jest tylko lekko zaznaczony i 
niem gimnastycznem niż tańcem. Jest gdy nie towarzyszą mu drgawkowe ru 
x_ . . ! X .' ~ jłwmtnAMM }mh ł ,- •, !111 m , r . r*\v\r /> n T nrrr\ r M o ł o r n r i l r» li a r! r»c't n i l u / r a . to rzeczywiście nadzwyczajny training 
dla stawów w kostce, kolanach i bio­
drach. 

Krzywe nogi w formie X nie uchodzi 
ły dotychczas za ozdobę, lecz w charle 
stonie tancerz stara się naśladować tę 
figurę, zginając odpowiednio nogi w ko 
łanach. 1 w takiej pozycji tańczy się póź 
niej przez cały czas. 

Najbardziej charakterystycznem jest 
rzucanie łydek we wszystkich kierun­
kach. 

Oczywiście, że tańczyć dobrze char­
lestona nie jest bynajmniej rzeczą łat­
wą. Tancerz musi być nietylko bardzo 
giętkim, lecz musi również wszystkie 
ruchy wykonywać pod takt muzyki, co 
się udaje bardzo niewielu. 

Chociaż charleston był pierwotnie 

chy całego Ciała, robi charleston wrą 
żenię dodatnie. Ma on wtedy nawet 
pewne powinowactwo ze starym wal­
cem wiedeńskim. 

Jest bardzo możliwe; że jeszcze har­
dziej oszlifowany charleston, który mo­
że nawet zmieni nazwę, będz;e kiedyś 
zaliczony w poczet prawdziwie salono­
wych tańców. 

Im więcej sposobów tańczenia zna 
się. tem łatwiej można opanować ru­
chy swego ciała. Skaczące ruchy char 
lestona przyczynią się napewno do te­
go, że tango i boston będą tańczone 
jeszcze bardziej spokojnie I miękko niż 
dotychczas. Modny taniec ma dlatego 
tylu przeciwników, gdyż w'dz| sle naj­
częściej jego karykaturę. 

Ktoś, kto widział kiedyś bostona tań 

W miejscowości Romsay odbyła s ę niemiecko - angielska konłere"Clago-
spodarcza. Na fotografii powyższej widzimy wybtnych przedstawicie i niemleo 
kiego i angielskiego przemysłu, którzy brali udział w tej konferenen. 

ANDRZEJ B1RABEAU. *f 

W t o r e k , czwartek 
i sobota. 

Pani Briorte zapytuje, gdzie jest jej 
drugi pantorel, a Edmund Joupin pali 
papierosa. 

Te dwie sytuacje wykazują dobitnie, 
jaki stosunek zachodzi między temi 
dwiema osobami: wzajemne zaintereso 
wanie przekroczyło już punkt kulmina­
cyjny. 

— A więc jutro? — zapytała pani 
Briotte, wciągając przez głowę sukien­
kę. 

— Nie... Jutro nie będę mógł, ale w 
czwartek. 

— W czwartek nie mogę. A wiec w 
. piątek? 

T Niemożliwe... W sobotę. 
— Jesteś jak widzę ogromnie zajęty, 

mój kochany i me masz dla mnie cza : 

su!.. 
Ton wyrzutu był tak bolesny, że Ed­

mund odrazu zrozumiał, Iż jeśli nie chce 
Stracić kochanki — a był to dopiero 
pierwszy dzień! — w takim razie musi 
powiedzieć, całą prawdę. 

— Lucynko. nie masz racji — rzekł 
do niej — Nie o to chodzi. Jutro i w 
sobotę nie, mogę z tych względów, że 
nie mogę rozporządzać tym mieszka­
niem. 

>— Jakto?.. Więc to uie jest twoje 
mieszkanie? 

— Oczywiście, że to jest moje rniesz 
/tanie, ale tylko we wtorki, czwartki i 
soboty, natomiast w poniedziałki, środy 

Bou I piątki mieszkanie to należy do 
joulefa. 

Lucynka skoczyła złóżka. 
— Słuchaj, wszystko ci wytłumaczę, 

jestem żonaty. Lucynko, i wiesz, że nie 
jestem głupi... Przyznaję, spodobałaś mi 
się... Trzeba było znaleźć mieszkanie... 
Wiesz przecież jak trudno dziś znaleźć 
garsonierę... 

— Rozumiem, rozumiem... Mów da­
lej... 

— Pewnego dnia spotkałem Bou-
joulefa... Opowiedziałem mu historję 
moich zmartwień... Zaproponował mi od 
stąpienie swego mieszkania za pokrycie 
połowy kosztów... Ciągnęliśmy supełki 
w jakie dni każdy z nas może korzystać 
z mieszkania; Na mnie wypadły wtor­
ki, czwartki i soboty... 

Lucynka była rozczarowana. 
Rozejrzała się ze smutkiem po poko­

ju, knóry wydawał jej się tak pięknym 
w chwli gdy przestąpiła jego próg. Nie 
mogła właściwie znaleźć powodu swe­
go niezadowolenia,., a jednak była nie­
zadowolona. ,.. •. , . 

W następnych dniach niezadowolenie 
przybrało realne kształty. 

Lucynka chciała mieć ten pokój dla 
siebie, chciała ażeby w każdym kąciku 
były tylko jej wspomnienia. Czy to było 
jednak możliwe? 

W poniedziałek Inni zostawią coś na 
nocnym stoliku, we środę tamci.znajdą 
coś od nich... 

A gdy w czwartek Lucynka wcho­
dziła do tego pokoju, który opuściła we 
wtorek z tak błogiem uczuciem, zdawa­
ło jej się, że wchodzi do zupełnie obce­
go mieszkania. 

— Gorzej jeszcze! — do mieszkania 
zajętego przez obcych ludzi! 

Pierwszą czynnością Lucynki po 
wejściu do pokoju nie było jak zwykle 
spuszczenie rolet* lecz odkrotnie otwo­
rzenie okna. 

Zdawało jej się, $e c z u i e w powie­
trzu zapach' angielskiego tytuniu Bon-
joulefa. Edmund pali taki sam tytuń, ale 
Lucynka utrzymuje, 4e to zapach tytu­
niu Bonjoulefa, Rozątam nie może 
znieść zapachu „jakichś kobiecych" per 
fum. „Jakichś kobiecych" to ma ózna 
czać kochanki Bonjoulefa,, której nie 
ma i której nigdy nie widziała. 

'—Tu jest gorzej niż, w hotelu — rze 
kła do Edmunda. — W hotelu wie się 
przynajmniej, że się w nim przebywa 
przelotnie, ale tu ma się wrażenie wła­
snego domu. A pozatem w mojem łóżku 
śpi „tamta" kobieta — to okropne! 

Przytem nie można powiedzieć, aże 
by w mieszkaniu panował nieład. Każda 
para miąłą swoją-szafę, w której leżała 
czysta' bielizna. Nie można przecież ,'co 
drugi dzień przynosić ze sobą nocnej, ko 
szuli.' Jest tylko' jedna, niedogodność: 
przed wyjściem trzeba' sprzątnąć "mier 
szkanie! 

— Czy częgpś" nie zapomniałeś? 
Nie? Sprawdź-ńp jeszcze raz porządnie 
Ach, tam stoi mojh'fotograf ja, widzisz? 

Pewnego razu kochanka Boujoulefa 
zostawiła swą npeną koszulkę, śliczną 
opałową koszulińkę o wiele ładniejszą 
od nocnego stroju Lucynki... Nie trzeba 
chyba dodawaś jakie • miała z tego powó 
du zmartwienie.' * 

Innym razem 'przy wejściu do poko­
ju miała wrażenie, że Edmund ją zdra­
dza. Czuła bowiem zapach obcych per­

onu. Już chciała zrobić awanturę, ale 
przypomniała sobie w porę; że przecież 
wczoraj był tu Boujoulet... 

Aż pewnego dnia Lucynka rzekła: 
— Słuchaj, dłużej tak być nie może. 

Poprostu; nie mogę, fizycznie nie mogę, 
rozumiesz? Musisz znaleźć inne miej­
sce schadzek, tu nie mogę, 

I cóż miał począć biedny Edmund? 
Musieli się rozstać. 
Ale Lucynka nie mogła żyć bez miło 

ści. W dodatku musiała się przecież zer' 
ścić! 

Miała już nawet kogoś na oku Ale 
tp było niemożliwe. Tym no^ym wy­
brańcem był Bdtijotllet. 

Pod żadnym pozorem L nie chciała 
wrócić do tego samego mieszkania. 

Wtorek, czwartek i sobotę zamienić 
na poniedziałek, środę i'piątek — to przj? 
cięż niema sensu! 

Lucynka zmieniła więc zamiar i na­
wiązała stosunki z Jerzym 'Alrardem, 

'Pierwsze rendes-Vous.' 
' Dorożka. 
: — Przepraszam, co panu'' wpadło -do 

głowy, dokąd pan mnie wiezie?.. 
—- Do mojego mieszkania. 

v I wiecie gdzie się Lucynka zńajazła. 
gdy wyszła z dorożki?. W tym samynj 
pokoju, gdzie spędzała* wtorki, czwartki 
i soboty z Edmundem 1, • 

Lucynka sfóńęłajna^prbgu 1 wciąga 
powietrze nosem. Ma wrażenie, że czu­
je zapach dwóch gatunków perfum. , 

— Ale... Czy to jest naprawdę•'pań­
skie mieszkanie?... , 
. . , r-. Tak... tylko.,, kochana . Lucynko-, 
wybacz mi, proszę1 ćię.,;': To' mieszkam* 
jest moje tylko raz w tygodniu... w nie­
dzielę. Tłumaczył B. F. 
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Prognoza jesieni 
Ciepie, ate dżdżyste dni. 

Jedno z pism, wydawanych przez 
pewne n emieckie obserwatorium mete­
orologiczne, pisze, iż piękne dni pierw­
szego tygodnia października odpowia­
dają przeważnie suchemu i ustalonemu 
charakterowi tegorocznej jesieni, która 
prawić zawsze znajduje się w wyraź-
nem przeciwstawieniu do obfitości opa­
dów i niestałości pogody ubiegłego lata. 

Prawie, że można postawić zasadę, 
że jesień będzie tem cieplejsza i suchsza, 
im wiigotniejsze i chłodniejsze było u-
biegte lato. Odpowiada to także teorii 
Hellmana, że po perjodach szczególnie 
obfitujących w opady, następują zawsze 
okresy su;>zy. 

Otóż ubiegłe lato nie było bynajmniej 
chłodne, było prawie normalnie ciepłe, 
to też nie możemy się dziwić, że nie ma 
my zbyt ciepłej jesieni. W każdym ra­
zie w ostatnim tygodniu w większości 
krajów środkowoeuropejskich notowano 
niejednokrotnie 11 do 20 stopni C , a na 
południu i zachodzie temperatura była 
nawet jeszcze wyższa. 

Obecnie przygotowuje się wskutek 
wzmożonej działalności atlantyckiego 
cyklonu zmiana pogody w kierunku 
większej zmienności i wilgotności, co 
ujawniło się już na początku ubiegłego 
tygodnia. 

Wobec wiatrów, nadchodzących 
przeważnie z południowego zachodu 1 
półnt cnego zachodu, i Jżemy się spo­
dziewać pizeważnle dość ciepłych, ale 
dżdżystych dni. 

Pogoda chwilowo poprawiać się bę­
dzie, ale wysokość temperatury będzie 
niższa, aniżeli w ubiegłym tygodniu.— 
W pogodne noce odczuwać się będzie 
znaczne ochłodzenie się wskutek wy-
promieniowania i dopływu zimnego po­
wietrza. 

Wojewoda Jaszczolf 
zapowiada energiczną 

walką z drożyzną. 
W dniu dzisiejszym powraca z urlo­

pu wypoczynkowego wojewoda łódzki 
p. Jaszczołt i obejmuje urzędowanie. W 
związku z tym powrotem spodziewane 
jest podjęcie energicznej akcji walki z 
drożyzną. 

Na podstawie otrzymanych w min. 
Bpr. wewn. podczas swego pobytu w 
Warszawie instrukcji p. wojew. Jasz­
czołt wyda okólnik do starostów, doma­
gając się współdziałania w tej akcji, ma­
jącej na celu racjonalne aprowidowanie 
Łodzi. 

Podjęte zostaną również energiczne 
narządzenia w kierunku zmniejszenia 
cen artykułów pierwszej potrzeby, a 
przedewszystkiem cen w detalu, Wresz­
cie ustalone zostaną środki w kierunku 
zapewnienia Łodzi dostatecznych ilości 
węgla i walki ze spekulacją węglową. 

Źle, drogo i nieudolnie 
prowadzone są roboty kanal izacy jne w Łodzi . 

Memorjał firmy niemieckiej stwierdza, że budowa 
potrwa 4 0 lat. 

Co koszfuie noc 
w miejskim domu nocle­

gowym f 
Wydział opieki społecznej na zasa­

dzie odpowiedniej uchwały rady miej­
skiej wprowadził z dniem 1 październi­
ka opłaty w domach noclegowych. 

Zwolnieni będą ci, którzy przedsta­
wią gospodarzom domów noclegowych 
odpowiednie zaświadczenia z wydziału 
Opieki społecznej, zwalniające ich od 
opłaty. 

Opłaty te wynoszą za noc 15 groszy 
bez pościeli, 30 groszy z pościelą. 

' d la silnych wrażeń kazał podpalić 
°zym... (N-e-r-o-n) 

Magistrat łódzki oraz komitet budo­
wy kanalizacji otrzymał obszerny fa­
chowy memorjał w sprawie dotychcza­
sowych wyników robót kanalizacyjnych 
oraz widoków na przyszłość. 

Memorjał ten złożony został przez 
niemiecką spółkę dla budowy kanilazcii 
i wodociągów p. n. F. Holzman we 
Frankfurcie. 

W memorjale tym stwierdzono na 
wstępie, że 
trudno będzie uzyskać pożyczkę zagra­

niczną 
na dogodnych warunkach, któraby u-
moźliwila szybkie zrealizowanie pro­
jektów kanalizacyjnych i wodociągo­
wych. 

Wysuwa się możliwość oddania wy­
konania tych prac przedsiębiorstwu 

warunkiem jednoczesnego sfinanso­
wania robót na odpowiednio dogodnych 
warunkach. Drugą możliwością szyb­
szego wykonania prac kanalizacyjnych 
jest wprowadzenie 10-letniego podatku 
od kanałów. 

W interesie miasta leży również, 

aby całe urządzenie w możliwie naj­
szybszym czasie zostało wykonane. 

Memorjał wskazuje na 
poważne straty, 

wynikające z gospodarczego sposobu 
prowadzenia robót. W pierwszym rzę­
dzie chodzi tu o 

niedostateczne gwarancje, 
jakie miasto może dać za jakość wyko­
nanych prac, gdzie urządzenia winny 
funkcjonować bez zarzutu. 

Zasadniczym momentem jest czas 
budowy w Łodzi. W ciągu 2 lat ułożono 
ok. 10 kim. większych i mniejszych ka­
nałów, a ponieważ do budowania jest 
ok. 200 kim. 

roboty potrwać mogą do 40 lat. 
Również i krytyka kosztów nasuwa 

poważne refleksje. Dotąd wydano na ten 
cel ok. 10 milj. zł., za którą to kwotę 
zbudowano ok. 10 kim. kanałów, a do 
budowania jest ok. 200 kim. 

Według dotychczasowych wydatków 
przeciętnie 

1 kim. kosztuje 700.000 złotych, 
co podniesie cały koszt do olbrzymiej 

sumy 240 milj. zł., co przyczyni się do 
wydatnego podrożenia wody, wskutek 
czego miasto z urządzenia tego nie o-
s;ągnie zysków, lecz ponosić będzie 
straty. 

Najciekawszą częścią memorjału są 
wnioski w sprawie dotychczasowych 
błędów przy budowie kanalizacji. 

Położone na Piotrkowskiej po obu 
stronach kanały winny były być prze­
prowadzone 

nie na jezdni, lecz na chodnikach. 
Ulice będą wielokrotnie rozkopywa­

ne, ponieważ pominięto zupełnie konie­
czność wbudowania wszystkich rur i ka 
nałów wodociągowych, kanalizacyj­
nych i filtrowych do jednego dołu. aby 
uniknąć powtórnego ro i kopywania ulic, 

co uniemożliwia utrzymywanie bruków 
w porządku. 

Poza tymi racjonalnymi uwagami, 
memorjał zawiera szereg zarzutów nie­
istotnych, wskazując np. na brak fa­
chowców polaków w tej dziedzinie i ich 
niedostateczne doświadczenie, (e) 

Gdy dwie instytucie sią kłócą... 
:o:-

Intrygi, czy słuszne zarzuty? 
Magistrat twierdzi, że jest zupełnie w porządku. 
We wczorajszych pismach miejsco­

wych ukazał się artykuł, który zarzuca, 
i i magistrat uchyla się od ubezpiecze­
nia, na wypadek bezrobocia pracowni­
ków miejskich, przez co naraził jut za­
rząd obwodowego Funduszu Bezrobo­
cia w Łodzi na straty, sięgające do 140 
tysięcy złotych. 

W związku z powyższem magistrat 
wyjaśnia, co następuje: 

Przy ubezpieczeniu swoich pracow­
ników na wypadek bezrobocia magistrat 
stosuje się ściśle do ustaw i rozporzą­
dzeń, wydanych w tej sprawie przez 
sejm i rząd. Zachodzi l i — tylko pew­
na sprzeczność w interpretowaniu nie­
których przepisów między magistra­
tem a obwodowym Funduszem Bezro­
bocia w Łodzi. 

Zaznaczyć należy, ie o wynikach 
kontroli, przeprowadzonej w zarządzie 
miejskim przez pracowników obwodo­
wego Funduszu Bezrobocia w Łr 
magistrat dowiedział się dopiero z ga­

zet, 
gdyż urzędowy protokół komisji kon­
trolnej nie został mu dotychczas przed­
łożony. 

Magistrat będąc głęboko przekonanym 

iż stanowisko jego w sprawie ubezpie­
czania pracowników miejskich na wypa 
dek bezrobocia jest słuszne i prawnie 
uzasadnione, zmuszony jest swój punkt 
widzenia przedstawić bezpośrednio mi­
nisterstwu pracy i opieki społecznej, acz 
kolwiek w tej sprawie*stanowisko obwo 
dowego Funduszu Bezrobocia w Łodzi 

nie jest mu oficjalnie znane. 
Jednocześnie magistrat zwrócił się do 
ministerstwa pracy i opieki społecznej, 
z prośbą o 

pociągnięcie do odpowiedzialności 
tych ^pracowników zarządu Obwodowe­
go Funduszu Bezrobocia w Łodzi, któ­
rzy, wykorzystując swoje stanowisko 
służbowe i naruszając przepisy o obo­
wiązku dochowania tajemnicy urzędo­
wej, przyczynili się — w celach Magi­
stratowi bliżej nieznanych, do ukazania 
się w prasie 
artykułów, napastujących — zupełnie 

niesłusznie — magistrat. 
Magistrat wychodzi z założenia, że 

wystąpienie na łamach prasy instytucji 
napół państwowej przeciwko instytucji 
samorządowej jest niedopuszczalne, 
gdyż podrywa autorytet tak jednej, jak 
i drugiej instytucji. 

Gmina bezwyznaniowa 
musi wreszcie powstać. 

W swoim czasie zwrócili się do ko-
misarjatu rządu niejacy Dawid Jabłoń­
ski i Aleksander Ostrowski z prośbą o 
skreślenie ich w odpowiednich księgach 
dotychczasowych wyznań jako obec­
nych bezwyznaniowców. 

Komisarjat rządu odmówił tej proś­
bie ze względów zasadniczych, wobec 
czego wymienione osoby zwróciły się z 
rekursem" do ministerstwa spraw wewn. 
które załatwiło ich prośbę przychylnie, 
polecając uczynić odpowiednią adnota­
cję w aktach według życzenia petentów. 

Sprawa ta jest niezmiernie charakte 
rystyczna, lecz zasadniczo nie rozstrzy­
ga kwestji. Jakkolwiek bowiem kon­
stytucyjnie wolność wyznania i sumienia 
istnieje, to jednak niema oficjalnie gmi­
ny bezwyznaniowej i niema urzędników 
stanu cywilnego, którzyby prowadzili 
akty członków takiej gminy. 

Każdy podatnik ma prawo 
przeglądać akty i żądać wysłuchania jego wyjaśnień 

przez komisję szacunkową. 
W związku z zakończonym obecnie 

wymiarem podatku dochodowego za 
rok podatkowy 1926 1 r r zesłaniem do 
płatników nakarów płatniczych, przypo 
minamy o niektń.-;/ch prerogatywach, 
które przysługują plarnikom w trybie 
postępowania odwoławczego. 

Mianowicie, w myśl art. 67 ust. o po 
datku dochodowym płatnikom przysłu­
guje prawo przeglądania w kancelarji 
komisji szacunkowej aktów, dotyczą­
cych opodatkowania ich. 

W tym wypadku, gdy suma dochodu 
Dodana przez płatnika w zeznaniu, zo­
stała przez komisję zmieniona, lub p ł a t ­
nik zamierza wnieść odwołanie przeciw 

wymiarowi podatku, komisja szacunko­
wa obowiązana jest na prośbę pisemną 
podatnika udzielić mu na jego koszt — 
w terminie tygodniowym od dnia zgło­
szenia prośby — odpisu uchwały swei 
w przedmiocie określenia dochodu i ob­
liczenia podatku jak również odpisu 
protokułów, zawierających zeznania 
świadków i znawców — biegłych. 

Art. 68 tej ustawy wyraźnie głosi, że 
gdy podatnik wyraża życzenie złożenia 
ustnych wyjaśnień w celu uzasadnienia 
podniesionych w odwołaniu zarzutów, 

należy go zawiadomić o dniu oosiedze-
nia komisji przynajmniej na 8 dni przed 
rozpoczęciem tegoż posiedzenia. 

Królewska przykrość. 
Chłop nawymyślał 

władcy belgów. 
Szwajcarskie gazety donoszą o cie­

kawym wypadku, który przed kilku 
dniami zdarzył się w okolicach Berna. 

Samochodem, zaopatrzonym w kró­
lewski znak, jechał król belgijski A l ­
bert. 

Na zakręcie pod samochód wpadli 
niewielki psiak, który został przejecna-
ny na śmierć. Szofer niezwłocznie zatrzy 
mał samochód, a w tej chwili obok z 13 
grody wyleciał jakiś wieśniak i obrzu­
cił stekiem przekleństw jadącego w sa­
mochodzie króla. 

Zażądał on niezwłocznego wynagro­
dzenia za psa, gdyż w przeciwnym wy­
padku zaskarży właściciela samocho­
du do sądu 

Dopiero banknot tysiącfrankowy 
przeciął niemiłą konwersację. Chłop sta 
nął zdumiony ze skarbem w garści, a 
król mógł spokojnie jechać dalej po wol 
nej szwajcarskiej ziemi. 

BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI. 
Dnia 17 bm. na starym cmentarzu ka 

tolickim o godz. 1'2-ej odbędzie się uro­
czystość poświęcenia pomnika ś.p. kpt. 
Benedykta Grzymały Pęczlcowskiego, 
na którą wzywa się y/szystkich byłych 
legjonrstów o liczne przybycie pod 
sztandarami. 

Nabożeństwo odbędzie się w tymże 
dniu o godz. 11 m. 30 w kościele Garni­
zonowym św. Jerzego. Zarząd. 
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„Casino" 

„ IWame Sans-Gfcne 
— z Glona Swanson. 

GlorLa Swanson należy do tego rzad­
kiego typu aktorek filmowych, które 
prócz bogatego protektora, ładnej buzi, 
zgrabnej nózi i „funta szczęścia" posia­
dają jeszcze prawdziwy wielki talent. 

Boska Gioria — jak ją nazywają po 
tamtej stronic oceanu — cioszla do za­
wrotnych wyżyn swej artystycznej 
karjery nie przez żadne protekcyjki, 
lecz przez nieustanne doskonalenie swej 
gry. 

Dziennikarz amerykański, John D. 
Courte, w ten sposób pisze o tej genial­
nej aktorce, z którą udało mu się uzy­
skać wywiad: 

„Gloria Swanson prócz tego, że jest 
artystką nieprzeciętnej miary, prócz te­
go, że ma niespożyty talent, który uto­
rował jej drogę do wszechświatowej 
sławy, posiada jeszcze... zmysł kupiecki. 
Wie. że rozgłos łatwo się zdobywa, ale 
też równie szybko można go stracić. 

Dlatego też zanim przyjmie rolę, 
przestud.uje skrupulatnie i sumiennie 
scenarjusz, a dopiero po stwierdzeniu, 
że odpowiada on rodzajowi jej talentu, 
że da jej pole do popisu, decyduje się 
na wzięcie udziału w filmie. 

Metodę tę stosuje „boska Gloria", 
choćby ;*ai dlatego, że kilkrotnie, nie 
wnikając głębiej w wartość scenariusza, 
stworzyła dość słabe i blade kreacje. 
Fakty te miały decydujące znaczenie 
dla dalszej karjery tej najpotężniejszej 
siły aktorskiej doby obecnej. Od owych 
dwu filmów — Swanson tworzy sama 
arcydzieła, prześcigające się wzajemnie. 

Prócz tego Gloria Swanson zwraca 
uwagę jeszcze na następujące czynniki, 
które towarzyszą powstawaniu filmu: 
wystawę, reżyserję i fotografa. A więc 
przegląda osobiście z ołówkiem w ręku 
tę pozycję w budżecie, którą wytwór­
nia przeznaczyła na wystawę. O ile wy 
stawa zapowiada się cokolwiek gorzej, 
aniżeli imponująco, Gloria Swanson roli 
nie przyjmie. 

Pozatem — jak już zaznaczyłem naj­
potężniejsza gwiazda filmiki amerykań­
skiej — interesuje się żywo reżyserem 
i fotografem. Każe sobie robić próbne 
zdjęcia, analizuje w nich każdy najdrob­
niejszy nawet szczegół, a dopiero po­
jeni zanada ostateczna decyzja: gram. 

Czvż jest więc w tem coś dziwnego 
/—- p'^e dale] mr. Gourt — że wszystkie 
filrr:*/ z Gloiia Swanson są niedoścignio­
ne pod żadnym względem, że stoją na 
szczycie amerykańskiej produkcji, że są 
rozchwytywane przez biura filmowe i 
teatry świetlne, że cieszą się niezwy-
kłem uznaniem publ iczn i? ' ' 

Tyle cytowany przez nas jeden ze 
znsnych dziennikarzy amerykańskich, 
doskonały znawca kina i krytyk teatral­
ny. 

Wypada przytem zaznaczyć, że sło­
wa t? były pisane jeszcze przed stwo­
rzeniem arcydzieł Glorii Swanson, 
przed „Rajskim Ptaszkiem" (wyświetla­
nym w swoim czasie z wielkim powo­
dzeniem w kino-teatrze „Casino") oraz 
„Madame Sans-Gene", za który naj 
większa ta aktorka doby obecnej zo­
stała nagrodzona przez prezydenta 
Francji - - wielkim krzyżem legji hono­
rowej. 

W „Madame Sans-Gene" wspaniały 
rozwój talentu „boskiej Glorji" doszedł 
do swego punktu kulminacyjnego. Kre­
acja absolutnie doskonała, ' potężna 
zniewalająca. 

„Mademe Sans-Gene" — film, które­
go treść zaczerpnięto z epoki napoleoń­
skiej, tej obfitej kopalni pomysłów arty­
stycznych, posiada owe niezaprzeczal­
ne walory, które złożyły się na to, że 
stanowi on chlubę kinematografji świa­
towej. 

Bitwy, rewolucja, przepych i kulisy 
dworu cesarskiego, owa opiewana tylo­
krotnie epoka napoleońska, została u-
wieczniona na taśmie filmowej i odżyła 
— zda się — raz jeszcze. 

„Madame Sans-Gene" będzie naj­
bliższą premjera teatru „Casino", które­
mu udało się film ten sprowadzić do 
Łodzi, W. G. 

w roli RaJSsjMPy 83$ jgfc ggfe E który dawno już porzucił strój apasza i przywdział dob-
główn • • u , i S • l l H r B 9 rze skrojony frak i nieskazitelnie błyszczący cylinder 

Nad program: Zaaferowany buchalter. Arcywesoła komedja w wykonaniu Sid Smitha. 
Początek o godz 5-eJ pp 

W obronie życia i zdrowia 
nękanej ciężkiemu* warunkami higjenścznemi ludności m. Łodzi 
rozwinął wydział zdrowotności publicznej ener­

giczną i skuteczną działalność. 
Jedną z najważniejszych czynności 

wydziału zdrowotności publicznej w 
dziedzinie zdrowia publicznego jest 

walka z chorobami zakaźnemi 
oraz warunkami, stwarzającemi możli­
wość zachorowań. Systematycznie pro­
wadzona od szeregu lat akcja ta daje już 
obecnie bardzo dodatnie wyniki. 

Ogółem w II kwartale roku bieżące­
go — w porównaniu z analogicznym 
kwartałem roku ubiegłego — ilość cho-
rób ostro - zakaźnych zmniejszyła się 
trzykrotnie, (z 882 na 281). 

Jest to bezsprzecznie 
dowód intensywności wysiłków, 

podjętych w różnych kierunkach: bada­
nie wód studziennych, dołów biologicz­
nych, stałe oględziny sanitarna dziedzin 
ców, stosowanie szczepień profilaktycz 
nych i t, p. 

Zabiegi te uwidoczniły się szczegól­
nie jaskrawo w stosunku do duru brzu­
sznego, zabierającego rok rocznie ofia­
ry. W porównaniu z rokiem ubiegłym 

zmniejszył się dur brzuszny 
trzykrotnie: (133 na 46). 

Były również trzy wypadki zawle­
czonego z prowincji duru plamistego. 
Szybkie jednak wykrycie źródeł pozwo­
liło wydziałowi na wydanie natychmia­
stowych skutecznych zarządzeń i zloka­
lizowanie choroby oraz niedopuszczenie 
do jej rozszerzenia się, 

W okresie sprawozdawczym uod­

porniono przeciwko durowi brzusznemu 
za pomocą szczepień ochronnych 664 o-
soby (ogółem dotychczas zaszczepio­
no w Łodzi około 49000 osób), dokona­
no również masowego 
przymusowego szczepienia przeciwko 

ospie. 
W roku bieżącym zaszczepiono 12 tysię 
cy niemowląt. 

Z poważniejszych zamierzeń wydzia­
łu, które z różnych względów nie mogły 
być dotąd wprowadzone w życie, zasłu­
guje na uwagę: 

a) uruchomienie w sekcji do walki 
z gruźlicą, z dniem 1 maja r.b. gabinetu 
roentgenowskiego do prześwietlań, 
przez co sekcja zdobyła nowy skutecz­
ny środek rozpoznawczy, który cierpią­
cym odda niewątpliwie poważne usługi; 

b) otwarcie przy oddziale sanitarnym 
po długich staraniach i przygotowaniach 
sekcji do walki z rakiem^ oraz instytutu 
leczenia radem niektórych chorób ko­
biecych. 

W instytucjach tych zyskała Łódź 
nową placówkę naukową i poradnię, 

której brak dotkliwie odczuwano. 
Zdecydowana została poza tem spra­

wa dalszego prowadzenia II tymczaso­
wego miejskiego zakładu kąpielowego 
przy ul. Szkolnej, nr. 11, który w kwar­
tale sprawozdawczym miał być definity 
wnie zlikwidowany, gdyż urządzenie je­
go nie odpowiada wymaganiom technicz 

Nie zastanawiajcie się długo 
i spieszcie na wystawę gospodarsko-hig:eniczną. 

Na wystawie Gospodarsko Hygjeni-
cznej panuje ruch niebywały. Piękne 
łodzianka i wytworni łodzianie długim 
korowodem suną pomiędzy gustownie 
przybranemi stoiskami. 

A jest tam wszystko czego dusza za­
pragnie. Czarny człowiek połykający 
nieskazitelnie białą pastę do obuwia, o-
ryginalny obywatel Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, zapijający 6ię 
doskonałemi 

wyrobami alkoholowemi 
rodzimej produkcji, stary kawaler wy­
noszący pod niebiosa potrawy ugotowa­
ne na gazie w stoisku gazowni miejskiej. 
Ale doprawd/ pocieszny jest widok sta­
rej panny zachwycającej się 

barwnemi łódzkiemi perkalikamil 
Nie można pominąć ślicznych dro­

biazgów, których na wystawie pełno. 
Można niemi najpiękniej i najgustowniej 
udekorować zarówno salon, buduar jak 
i kuchenkę. 

Zatem dewizą każdej obywatelki i 
każdego obywatela kominowego grodii 
winno być 
zwiedzenie wystawy Gospodersko Hyg-

jenicznej 
gdzie ujrzeć można wiele najnowszych 
zdobyczy w ddedzinie gospodarstwa do 
mowego i hygjeny. 

Przytem każdy zapamiętać musi że 
na wystawie wysłuchać może doskona­
łego koncertu, orkiestry, radjofonu, zo 

[baczyć kino, a co najważniejsze — 
otrzymać w upominku 

próbki perfum, masła, czekoladek itp. 
Któraż z pań zdoła oprzeć się tej po 

kusie? 
Wystawa przy Al . Kościuszki 73, 75, 

77 jest miłą, pożyteczną i dla wszyst­

kich przystępną atrakcją, gdyż wejście 
kosztuje 

tylko jeden złoty 
a wojskowi niższych stopni, młodzież 
szkolna i rzemieślniczą płaci tylko 50 
groszy. 

N a | n o w s z a kreac ja 

C. Veidta 
t o f i lm E R O T Y C Z N O . SEKSUALNY 
p o j u t r z e p r e m j e r a w „ ^ k D U C i E " 

Poznań! Poznań! 
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nym, wskutek czego prowadzenie wspe 
mnianego zakładu było zbyt kosztowne. 

Ze względu jednak na rolę, jaką za­
kład odgrywa w walce z chorobami za­
kaźnemi w północnej dzielnicy miasta, 
najbardziej zagrożonej (najuboższa lud­
ność), postanowił magistrat nadal utrzy 
mać tę niezmiernie pożyteczną placów­
kę, asygnując poważniejsze fundusze na 
przeprowadzenie niezbędnego remontu. 
Zakład został wyremontowany, odświe­
żony i oddany na nowo do użytku publi 
cznego. 

Poważną zdobyczą w dziedzinie lecz 
nictwa gruźlików jest otwarcie na no-
wonabytych terenach w Łagiewnikach 

sanatorjum dla lekko - gruźlicznych 
dzieci 

miejskich szkół powszechnych, narazie 
na okres 5 miesięcy letnich. 

Tem samem powstało we własnym 
miejskim budynku sanatorjum, które z 
czasem przekształci się na stały szpital 
dla dzieci z gruźlicą otwartą. 

Wspomnieć jeszcze należy o reorgani 
zacji i n s p e k c j i mieszkaniowej, której 
czynności podzielone zostały pomiędzy 
dozory sanitarne. Zyskało się przez to 
na czasie, ponieważ przy obecnym syste 
mie oględziny i decyzja następują -szyb­
ciej ku wygodzie zainteresowanych 
stron. 

Delegacja wydziału zdrowotności pu 
blicznej odbyła w I I kwartale 3 posiedzę 
nia, na których powzięto 40 uchwał. 

Wymienić tu należy uchwalenie roz­
poczęcia propagandy w sprawie 

walki ze szczurami. 
W związku z tem wydane zostaną kon­
kretne zarządzenia, zmierzające do wy­
niszczenia na terenie Łodzi szczurów, 
powodujących szerzenie się niektórych 
chorób zakaźnych i przynoszących poza 
tem bardzo poważne straty gospodarcze. 

Rozpatrywano również i zatwierdzo 
no projekt wybudowania w Łodzi zakła 
du do spalania śmieci. 

Poznań, Marsztalarska 
obok cukierni Hiischl ka. 
Koncert od 8—12 wiecz 

WłaścicielKa Pracowni SuKien 

i i E . H e l l e r o w a 
— 6-go Sieipnia 28. Telefon 21-45. — 

• a l J m WkM • i i BE.-Er $*k m\a 1 
wyjecha ła na k i lka dni do Wiedn ia . 
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TEATR, MUZYKA I SSTDIfft 
TEATR MIEJSKI. 

W czwartek, t. i- jutro na przedstawieniu po» 
pularnem dla Inteligencji pracującej I sfer pra­
cowniczych wznowiona będzie w teatrze miej­
skim niegrana blisko od roku znakomita kome­
dja twórcy „Róży" Stefana Żeromskiego — 
„Uciekła ml przepióreczka w proso". — W ro­
lach gtównych pp.: Ozylewska, Morecka, Kra-
snowlecki (Przetęcki), Kliszewskl, OrolickI, Wo 
skowski. Reżyserja Wt. Ryszkowsklego. 

Ceny popularne (od 50 groszy). Sztuka wie­
ce] powtórzona nie będzie. 

Dziś, w środę, po raz ostatni na wleczoro* 
wem przedstawieniu „Róża". Ceny popularne. 

Jutro wznowienie „Uciekła ml przepióreczka" 
również po cenach popularnych. 

TEATR POPULARNY. ' 
Dziś, w środę popołudniu (pocz. o godz. 4-cj) 

w stylowej wystawie dla młodzieży szkól śred 
nich przedstawienie sztuki Felińskiego „Barba« 
ra Radziwiłłówna". 

Wieczorem, oraz jutro, w czwartek I po* 
jutrze w piątek, ostatnie trzy spektakle wieczo­
rowe „Wesela podczas rewolucji". 

JUTRZEJSZY KONCERT ROBERTA CASA-
DESUSA. 

' Przyjazd Roberta Casadesusa do Łodzi wy* 
wełał wielkie zaciekawienie wśród muzykal­
nych sfer naszego miasta, gdyż Istotnie Robert 
Casadesus jest bezsprzecznie wyjątkowym p' a" 
nlsta, który wywołuje entuzjazm dawno niewi­
dziany, wykonując wszelkie utwory muzyczne 
z silą, polotem 1 temperamentem. Oprócz tyci' 
zalet posiada artysta pieszczotliwy ton I deli­
katne uderzenie. Casadesus wnosi z grą swoja 
wartości klasy wysokiej. Przy znamionach wie' 
klej kultury artystycznej, gra jego ma urok 
świeżości oraz lśni czystym blaskiem techniki-

Koncert Jego odbędzie sją Jutro t. j . w czvv»' 
tek o eodz. 8.30 wiecz. w Filharmonii 
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Ostatnia próba kompromisu. 
Dziś odbędzie się konferencja, na której zapadnie ostateczna decyzja 

Przemysłowcy nie wydelegują swoich przedstawicieli na konferencję. 
Po odbytej naradzie zarządów zwiąż 

ków zawodpwych, udała się wczoraj do 
okręgowego inspektora pracy Wojtkie­
wicza delegacja, która prosiła o ponow­
na intewencję u przemysłowców, celem 
zwołania w inspektoracie pracy wspól­
nej konferencji przedstawicieli związ­
ków z przedstawicielami przemysłow­
ców. 

Prośbie tej p. Wojtłdewicz uczynił 
zadość 1 po odejściu delegacji związko­
wej, skomunikował się ze związkiem 
przemysłu włókienniczego w państwie 
polsklem, zapraszając na konferencję. 

W odpowiedzi przemysłowcy oświad 

czyli, że stanowiska swego co do pod­
wyżki 5 proc. wyłącznie dla robotników 
nie zmienią. 

Co się tyczy majstrów fabrycznych, 
to o ile chcą oni uzyskać podwyżkę, to 
muszą sic oficjalnie zwrócić w tej spra­
wie do związku przemysłowców, a 
wówczas ci naradzą się 1 dadzą odpo­
wiedź. 

Wobec powyższego okręgowy in­
spektor pracy p. Wojtkiewicz wysłał w 
dniu wczorajszym do wszystkich zwliąz 
ków przemysłowców, robotniczych, 
majstrów fabrycznych i pracowników 
wezwanie na konferencję, która się od­
będzie w dniu dzisiejszym w lokalu in­

spektora pracy, przyczem Inspektor bę­
dzie usiłował doprowadzić obie strony 
do porozumienia. 

Decyzja z w i ą z k ó w . 
Natychmiast' po konferencji odbędzie 

się wspólne posiedzenie przedstawicieli 
związków robotniczych, którzy w za­
leżności od wyników tej ostatniej Inter­
wencji u Inspektora pracy powezmą 
decyzję. 

Wieczorem odbędą się zebrania de­
legatów, na których złożone zostanie 
sprawozdanie z przebiegu konferencji i 
powzięte zostaną rezolucje, (b) 

Przemysłowcy nie 
przyjdą. 

Po otrzymaniu listu insp. pracy od­
była się narada przemysłowców, na 
której postanowiono 
NIE WZIĄĆ UDZIAŁU W DZISIEJSZEJ 

KONFERENCJI. 
Odmowa wzięcia udziału w konfe­

rencji wspólne] łączrde z przedstawi­
cielami majstrów 1 pracowników biuro­
wych jest motywowana tem, że sprawa 
ta została już przez przemysłowców 
wyjaśniona zarówno w enuncjacjach 
prasowych oraz w piśmie, przesłanym 
w tej sprawie do wicepremjera Bartla. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środą 

dn. 13 października} 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
15.00 — Komunikat Gospodarczy. 
17.00 — Program dla dzieci. 
17.30 — Jazz-band. 
19.00 — Odczyt p. t. „Wielka myśl prawna:, 

myśliciele prawa cywilnego l karnego" wygi 
p. Bolesław Janusz Kachel. 

19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Nad program „Rozmaitości*. 
19.55 — Odczyt p. t „Epoka kamienna I 

bronzowa" (z działu „Historja sztuki") wygi 
p. Lech NlemOjewskl. 

20.30 — Koncert wieczorny. 1) Rossini: U-
wertura do opery „Włoszka w Algierze" — 
wykona orkiestra. 2. Tartlni-Kresler: Warjacja 
na temat Corellego — odegra na skrzypcach 
13-letnl Władzio. 3. a) Beethoven: Adagio 
z symlonjl !V-eJ, b) Brahms — Tańce węgier­
skie — wykona orkiestra. 4. Bizet: fant. z ope­
ry .Poławiacze pereł" — wykona orkiestra- — 
5. Sarasate: Melodje cygańskie —- wykona WI . 
Wachnlak. 6. a) Musorgskl: Taniec Perski, b) 
Sousa: „Dyplomata marsz — wykona orkiestra. 

Sygnał czasu. Komunikat prasowy. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
PARYŻ, fala 1750 m. 12.45. 16.45, 20.30 -

Koncerty. 
RZYM, fala 425 m. 21.25 — „CnoUlwa Z » 

zanna" operetka Gilberta (wyjątki). 
WIEDEŃ, fala 531 m. 20.05 — Muzyka k* 

meralna (Beethoven 1 Mozart). 
PRAGA, fala 594 m- 20.00 — Wieczór utwo­

rów Smetany. 
MONACHIUM, fala 485 m. 20.30 — Wieczni 

Chopina. 

Z żałobne) karty. 
1 » • "' " 

b. p. M. A. Wiener. 
W dnia 11 b. m- zmarł w Otwocku, po dłuż­

sze] chorobie znany łódzki obywatel, przemy­
słowiec I działacz spotcczno-lllantropljny b- p. 
Mojżesz Aron Wiener, w wieku lat 84. 

Zmarły zalicza się do najstarszych plonerów 
wielkiego przemysłu łódzkiego, lako założyciel 
w roku 1866, firmy M. A. Wiener, przekształ­
conej w roku 1908 w spółkę akcyjną z kaplta-
lem zakładowym 3.000.000 rubli. 

Zmarły przez szereg lat piastował urząd 
prezesa łódzkiej gminy starozakonnych I lako 
taki zaskarbił sobie sympatie szerokich sle? 
łódzkiego żydowskiego społeczeństwa. 

PODZIĘKOWANIE. 
Zarząd kola przyjaciół harcerstwa przy dru-

żyr !•? im. Narutowicza składa za naszem po­
średnictwem serdeczne podziękowanie pp- Ze-
nobjl Janczewskiej, kierowniczce szkoły pla­
styki, Zofjl Andrzejowsklej. solistce, Stanisła­
wie Rybczyńskiej, dyr. Wolczyńsklemu, lako 
dyiygentowl 1 prezesowi zarządu chóru Im. 
Moniuszki. K. Tatarkiewiczowi, reżyserowi te­
atru miejskiego, O. Trzywdar-Rakowskleniu, re­
żyserowi teatru popularnemu, Janowi Mrozlń-
sklemu. artyście teatru miejskiego, Romanowi 
Gertnerowl oraz pp- członkom chóru im. Mo­
niuszki, za wydatną I bezinteresowną pomoc, 
okazaną łaskawie przez wzięcie udziału w kon­
cercie, urządzonym w dn. 10 b. m. 

Orlim szIaWem 
przybędzie do Łodzi 

kpt Ortmski. 
Dziś przylatuje z Poznania zwycięz­

ca świetnego raidu nadpowietrznego 
Warszawa - Tokio - Warszawa kpt. Bo­
lesław Orliński. Kapitanowi Orlińskie­
mu, który dziś wieczorem wygłosi w sali 
Filharmonji odczyt o swej podróży, to-
warzyszy6t£ędzie z Poznania eskadra 
samololówfe pułku lotniczego. 

Dzisiejiszy odczyt będzie jednocześ­
nie momentem złożenia hołdu świetne­
mu lotnikowi przez przedstawicieli spo­
łeczeństwa łódzkiego. 

Tylko do 3 w nocy 
maią być otwarte re-

stauracie. 
W związku z opracowywaniem nowej 

Ustawy o czasie pracy w zakładach han 
dlowych i przemysłowców, restaurato­
rzy wysłali do Warszawy obszerny me­
moriał. W memorjale tym restauratorzy 
uzasadniają konieczność zamykania 
wszystkich restauracji 1-go rzędu o go­
dzinie 3-ej w nocy, 2-go rzędu o 1-ej w 
nocy, bez jakichkolwiek przywilejów 
dla dancingów. 

Kto wyjechał zagranicę 
w caau miesiąca sierpnia 

Na terenie województwa łódzkiego 
w miesiącu sierpniu dotyczące władze 
wydały ogółem 989 paszportów na wy-

tiazd zagranicę, z czego: 
Paszportów normalnych po 500 zł. 
142, ulgowych, przemysłowych jedno 

razowych — 90, wielokrotnych — 25, ku 
racyjnych, w celach kształcenia się, to­
warzyszenia osobie chorej, uczestnict­
wa w zjazdach i zebraniach międzynaro 
dowych oraz w celach społecznych — 
47, w celach familijnych, osobistych, w 
nagłych wypadkach itp. — 23, emigra­
cyjnych bezpłatnych — 662, 

Trup noworodka 
pi\wa4 w ustaje 

Przed kilku dniami właściciel domu 
przy al, Kościuszki nr. 13 w Łodzi An­
toni Florczak wynajął do wywiezienia 
śmieci i nieczystości z dołu kloacznego 
mieszkańca wsi Dąbrówka Gustawa 
Kiblera. 

Kibler podczas oczyszczania ustępu 
zauważył pływające tam dziecko. Po 
wyłowieniu trupa dziecka okazało się, 
że jest ono płci męskiej i że sączy mu 
się jeszcze krew z nosa. Dochodzenie w 
tej sprawie prowadzi policja, 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA­
NIE P. O. W. 

W czwartek dnia 14 b.m. o godz. 7 
Wiecz. w pierwszym o godz. 8 wiecz. w 
drugim terminie odbędzie się nadzwy­
czajne walne zebranie Polskiej Organł-
zać;i Wolności w Łodzi w lokalu włas­
nym przy ulicy Piotrkowskiej 82. 

'1 CflSIHO 
TylKo jeszcze KilKa dn i ! 

w którym genialną wprost kreację stojącą na nieznanych 
dotychczas wyżynach gry aktorskiej, stworzyła najwybitniejsza 
artystka spółczesna, pełna niezwykłego wdzięku i zniewalają­

cej potęgi zmysłowej — 

Lya de Pntli 
Godnymi jej partne­
rami są słynne „mę­
skie gwiazdy" „Ufy" 

oraz 

Początek o godz.4.30 

K t o t u zawin i ł? 
-JOJ-

Mim linii i iii ciężarowym 
omal nie pociągnęło za sobą wielu ofiar. 

W dniu wczorajszym o godzinie 4-ej 
popoł. ulica Piotrkowska była widownią 
katastrofalnego zderzenia wozu ciężaro 
wego z wagonem tramwajowym, które 
cudem nieomal odbyło się bez ofiar. 

Zajście miało przebieg następujący: 
Na odcinku ul. Piotrkowskiej między 

Cegielniana a Zawadzką, prawą stroną 
ulicy w stronę Placu Wolności jechała 
duża platforma, wioząca z dworca Fab­
rycznego kilkadziesiąt skrzyń szkła bu­
telkowego, przeznaczonego dla handlu 
win M. Felixa, mieszczącego się przy 
ul. Piotrkowskiej 20. Niedaleko za plat­
formą jechał wóz tramwajowy nr. 41, z 
wozem przyczepnym linji ,,4", w szyb­
kim tempie zdążający ku ul. Pomorskiej, 

Gdy niedaleko wspomnianego składu 
win platforma, chcąc wjechać w bramę 
domu pod nr. 20, zatoczyła łuk i częścio 
wo znalazła się na szynach tramwajo­
wych, motorowy tramwaju, Wobec nies j 
podzianego zwrotu platformy, nie zdą- • 
żył na kilkumetrowej przestrzeni, dzie-! 
lącej tramwaj od platformy, zahamo­
wać wczas wagonów w pełnym biegu i 
całym impetem wjechał na wóz ciężaro 
wy. 

Skutki zderzenia były fatalne. Woź­
nica platformy, Urbaś Józef, siłą zderzę 
nia wyrzucony został z kozła na ziemię 
i doznał ogólnego silnego potłuczenia 
nóg i pleców, rozpędzony zaś tramwaj 
pchał przed sobą ciężką platformę, wlo­
kąc upadłe na ziemię konie niemal do 
zbiegu Piotrkowskiej i Południowej, 

Również i wóz motorowy ucierpiał 
silnie, gdyż moc zderzenia wygięła zu­
pełnie przednią ścianę pomostu tramwa 
jowego, wyrywając z osady drążki mo­
siężne oraz tłukąc przednie szyby. 

Na szczęście ani motorowy, ani nikt 
z pasażerów jadących przednim pomo­
stem nie ponieśli szwanku, a po ki lku-
nastominutowym postoju, w czasie któ­
rego policja spisała na miejscu protokuł, 
feralna „4", jak również nagromadzone 
za nią w międzyczasie inne tramwaje, 
ruszyły w dalszą drogę w stronę Placu 
Wolności. 

Zwiedź W y s t a w ę Gospodarsko* 
Hyglenlczna w Ł o d z i 
Al Kościuszki 73. 75 77 

Tiirg Hri-mleślnlrzy* 

.loaterly-SaWiBo. Kejcie 1 złoty 
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Do szczęśliwych pomysfów rządo­
wych w zakresie polityki gospodarczej 
zaliczamy w ostatniej dobie zamianę 
pieniędzy zdawkowych na bilety pań­
stwowe. Jest to jaśniejsza strona dekre-

' tu o Obiegu fiskalnym, którego plany już 
omówiliśmy. 

Zamiana jednych pieniędzy skarbo­
wych drugietn) oczywiście nie dlatego 
jesf dobra, że zmienia sie nazwę. 

Doniosłem jest, ze przy okazji kardy 
nalnie zmieniono ważny techn'czny 
czynnik obiegu: rozkład obiegu według 
wartości odcinków. 

„Polityka odcinkowa" miała dotąd u 
nas bardzo mało zrozumienia. Zapozna­
wano jej znaczenie, choć bezsporne jest 
ono duże. 

Oczywiście rozkład obiegu według 
/ odcinków nie Jest tak rozstrzygający dla 

poziomu, cen Jak elementy I-ej klasy: 
wielkość | szybkość obiegu oraz vo!u-
men obrotów. Atoli Jest on elementem 
poważnym H-glcj klasy. 

Każdy obieg pieniężny ma tendencję 
dzielenia sie na dw'o sferyi Jedna — 
w'elkoodcinkową, drugą — małoodcln-
kowa. Pierwsza, dostosowuje się do o-
brotu znacznego, druga mniejszego. Od­
powiada to w przybliżeniu sferze hur­
tu i detalu. 

W obrębie każdej z tych sfer —w pew 
nej m'erzo nawzajem niezależnie 
kształtują s'ę ceny. Jest to tem praw 
dzlwsze, Im obieg Jest bardziej gotów 
kowy, Jak np. u nas wobec niedorozwo­
ju obrotu czekowego. 

W każdym razie państwa starały się 
' starają należycie ustosunkować licz­
bowo obydwie wspomniane dwie sfery. 
Normalnemu stanowj rzeczy odpowiada 
znaczna przewyżka obiegu wlelkood-
clnkowego. W ten sposób unika sle 
szkodliwego nacisku na ceny detalu. 

Dopiero Inflacja częścią wywołuje 
a częścią skłania państwa do zwiększa 
nla obiegu małoodclnkowego kosztem 
wielkoodcinkowego. Nigdy w J?osj| nie 
był tyle Jednorublówek papierowych co 
w pierwszych latach wojny. Nigdy w 
Angljj nie wypuszczano banknotów 
Bank of Fugland na tak niskie kwoty 
j|ak emitowano w czasie wojny tzw, 
currency notes. To samo da sle powie­
dzieć o niemieckich Darleheuskasscn-
sclteln'ach. 

U nas natomiast dzięki nieroztropnej 
polhyce odcinkowej w okresie sanacyj­
nym wytworzył się taki stan rzeczy, że 
pieniądze od B-złotówek do 500-złotó-
wek stanowią ledwie połowę obiegu ple 
niężnego, całą zaś resztę stanowią pie­
niądze o wartości od 2 złotych wdót. 

Taki etan rzeczy świetnie zachęcał 1 
tak Jnź Istniejącą tendencję zwyżkową 
dla detalu. 

Nad cenami detalu ciążyła zawsze 
stosunkowo większa masa wolnego ple 
nladzą aniżeli nad hurtem. Istniała wlęk 
sza łatwość doraźnych podwyżek ani­
żeli w burcie. Psychologicznie odpowla 
ło temu łatwe do zaobserwowania wiek 
sze niedocenianie wartości pieniądza w 
obrocie małym aniżeli dużym. 

Dlatego z zadowoleniem dowiaduje­
my się, że papiory zdawkowe będą wy 
cofane, a Ich miejsce zajmą bilety pań­
stwowe wartości 5 \ 23 złotych. 

Jeżeli uniknęliśmy jednego zła — 
druku pieniędzy skarbowych w nadmla 
rze — to dlaczego dobrowolnie zarazem 
wywoływać drugie zło. Wywołaliśmy 
je całkiem niepotrzebnie maskując emi­
sje rzekoma potrzebą zasilania bilonu. 

Zamierzone obecnie włączenie czę­
ści fiskalnego obiegu do tej sfery w któ­
rej dotąd operowały Jedynie noty Ban­
ku Polskiego będzie naprawieniem błę­
du. A. Z. 

W notesiku businessmana. 

WOBEC ŚWIETNYCH KONIUNKTUR wy-
wozowych dla wecla polskiego kapitał zagrani­
czny zainteresował się szeregiem kopalń na 
Górnym Slusku 1 w zagłębiu Dąbrowskiem. — 
Warszawskie 'OW- kopalń węgla 1 zakładów 
hutniczych otrzymało oferty od grupy kapitali­
stów zagranicznych wyrażających gotowość na 
bycia poważnych Ilości akcji. Tem tłumaczy sie 
również zwyżka na giełdzie na akcje węgłowe. 
Na giełdach we Frankfurcie i, Berlinie zaobser­
wowano zwy/.ke akcji Huty Laura; Jak infor­
mują tamtejsze sfery giełdowe zwyżka wywoła­
na jest zamówieniami polskich kolej państwo­
wych. 

OSTATNIE OBLICZENIA głównego urzędu 
statystycznego wykazały o 25 proc gorszy od 
zeszłorocznego urodzaj ziemniaków w Kongre­
sówce, Poznańskiem o 40 proc. 1 t. d, W Niem­
czech stwierdzono również fatalny stan zbio­
ru ziemniaków W związku z tem powstaje nie­
bezpieczeństwa ogłodzenla Polski przez Niemcy 
z ziemniaków. Cały szereg agentów niemiec­
kich wykupuje ziemniaki dla Niemiec, co grozi 
zupełnem ogołoceniem nas z te«o produktu. — 

Łódź, 13 października. 
Ceny nn ziemniaki rosną z dnia na dzień l sy­
tuacja wogńle przedstawia się groźnie, wobec 
tego konieczne Jest zarządzenie zakazujące wy 
wozu ziemniaków. 

Z BRUKSELI DONOSZĄ, Iż niebawem na­
stąpi oficjalne zaproszenie do współpracy ze 
strony międzynarodowego syndykatu żelaza 
pod adresem Jiut środkowo-europejskłch, a mia­
nowicie czecho-słowiecklch, austrjacklch I wę­
gierskich. O polskich'hutach wiadomość milczy. 

NA ŚWIATOWYM RYNKU cukru zaznaczy­
ło się osłabienie tendencji. 

W ZWIĄZKU ZE ZWYŻKĄ frachtów mor­
skich notują również zwyżkę cen za morski 
przewóz pasażerów i bagażowy; wiele statków 
podrzednicjiszych porzuca swe rwykte kursy 
pasażerskie dla przewozu węgla J zboża do An­
glji. 

WEDLE SPRAWOZDANIA znanego makle­
ra diamentowego Gordona Natana zapotrzebo­
wanie na diamenty doszło do poziomu, pienoto-
wanego od 30 lat. Ceny podskoczyły ostatnio 
o 20 procent. 

a 

Anglja pod obuchem strejku. 
Zamiary ograniczenia ruchu kolejowego. 

(Korespondencja własna „Republiki"). 

Londyn, U października. 
Strejk: górników angielskich oddzia 

ływa rujnująco na całą organizację go 
spodarczą WBrytanJi. Podawaliśmy nie 
dawno informacje, że według obliczeń 
miarodajnych czynników, straty ponie­
sione przez ćałoksztafr gospodarki an­
gielskiej dochodzą do 300 milj. funtów, 
czyli 14 miliardów polskich złotych, co 
równa się sumie budżetowej polskiej w 
ciągu blisko 8 lat. Takich strat gospodar 
czych nie poniósł jeszcze nigdy żaden 
kraj, nawet podczas najostrzejszego 
kryzysu przemysłowego i finansowego. 

Dopiero dzisiaj widzieć można do­
kładnie olbrzymią potęgę angielską, sko 
ro porrjimo tych razów i ciosów war­
tość funta nie drgnęła, ani też nie zmniej 
szyło się wydatnie polityczne znaczenie 
WBrytanjJ. 

W każdym razie kontynuowanie 
strejku prawdopodobnie przez całą zi­
mę może przynajmniej podwoić angiel 
skie straty i zmusza rząd już obeerie do 
stosowania całego szeregu śiodków o-
strolności. 

Minister komunikacji, pułkownik 
Wilfred Ashley zwołał przed kilkoma 
dmami przedstawicieli kolejr.icwa an­
gielskiego, celem omówienia z nimi re­
dukcji służby pociągów osobowych i to 
warowych. Jak wiadomo, Anglja jest 
jedynym'krajem w Europie, którego ko 
leje nie są upaństwowione, a należą do 
prywatnych towarzystw akcyjnych. To 
leż rząd nie może działać'ti» arbitralnie 
natomias't musi starać s'ę o redukcję po 
ciągów w najbliższych miesiącach o 30 
do 50 proc. Kompanie kolejowe, rzecz 
prosta, sprzeciwiają się tego rodzaju 

propozycjom. Na rynku wewnętrznym 
mogą one pokryć zaledwie 2r> proc. za­
potrzebowania, resztę zaś muszą kupo­
wać zagranicą. 

Bronią się one jednak następujące-
m' argumentami: 

1) redukcja ilości pociągów będzie 
musiała spowodować w/rzuceni? z 

warsztatów pracy wielkiej ilości bezro­
botnych, 

2) redukcja kolei będzie dla górników 
naocznym dowodem, że strejk robi swo 
je, a więc będa oni trwać przy strejku,! 
i zmuszą w ten sposób rzad i przemy­
słowców do dalszych ustępstw, 

3) kompanje kolejowe twierdzą, że 
należy raczej podnieść stawkJ za prze­
wóz o dalsze 10 proc. tak, 'ż łączna pod 
wyżka w stosunku do taryfy normalnej 
wyniesie 60 proc, 

4) koleje domagają v'c. w razie ko 
nieczności redukcji, wypłacenia Sm 
przez rząd 2 J pół milj. funtów, jako wy 
nagrodzenia części strat, poniesionych 
przez transport. 

Jest to sytuacja bez wyjścia i nie 
można przewidzieć, czy rząd angielski 
wygrzebie się z niezliczonych trudno­
ści i przeszkód, które codz'ehnle rzuca 
mu pod nogi strejk górników. 

W kołach politycznych Londynu 
zwracają uwagę, że konferencja panbry 
tyjska, która ma się w najbliższych 
dniach rozpocząć w stolicy, odbędzie 
się właśnie pod naciskiem strejku ang:el 
skiego. który ogromnie rozluźnia wię­
zy, łączące i tak dość luźno rozmaite 
dominja i kolonje angielskie. 

1 0 , 0 0 0 w a g o n ó w 
polskich 

ugrzęz ło na kolejach niemieckich 
Wybuchły niedawno w portach nit 

mieckich strejk robotników przeładun­
kowych, dał się we znaki także węglo­
wi polskiemu. 

Na sieci kolei niemieckich potworzy 
ły się ogromne zatory wagonów z nie-
wyladowanym węglem, idącym do tych 
portów. W len sposób zatrzymanych 
zostało także, około 10 łysęcy wago­
nów polskich, które n»e mogły wrócić 
do kraju po nowe transporty węgla. 

Tem się też tłumaczy ograniczony 
w ostatnich dniach ruch węglarek na te 
renie górnośląskim. 

Dla rynku wewnętrznego skierowa­
no większą ilość węgiarek polskich ko 
lei państwowych, przeznaczonych dla 
komunikacji wewnętrznej. 

„ S o w p o l f o r g " 
rozwi ja sie bardzo pomyślnie. 

Leningrad, 12 października 
Do Leningradu przybył prezes zarżą 

du Sowpoltorgu — Czernow, który, w 
wywiadzie, udzielonym przedstawicie­

lom prasy sowieckiej, dał obraz rozwo­
ju Sowpoltorgu. Instytucja ta rozwija się 
pomyślnie. W ciągu 5 miesięcy Istnienia 
obroty osiągnęły sume 4 milj. rb. W ro­
ku bieżącym wzrosną one jeszcze 
bardziej. Sowiety eksportują do Pol­
ski magnezje, rudy< mangan, azbest, pro 
dukty chemiczne, zwierzynę, drób l ry­
by, a Polska wysyła wyroby Aetalowe 
i narzędzia rolnicze. Sowpollo^: otwie­
ra obecnie filie w Leningradzie l w Ki­
jowie. W przyszłości znaczna część to­
warów będzie szła drogą morską prze? 
Gdańsk i Leningrad 

ZKI a m e i 
sk ie . 

Odbywające się w Los Angelos do­
roczne zebranie American Bankers As-
sociation zaleciło w swej rezolucji wy­
datniejsze udzielanie kredytów europej­
skim przemysłom I samorządom. Jedno 
cześńie zalecono udzielanie pożyczek na 
warunkach korzystniejszych dla dłużni­
ków, aniżeli dotychczasowe. 

T r u s t e l e k t r y c z n a 
Loiuheur 1 znany już u nas dzisiaj ze 

swych projektów finansowych bogacz 
belgijski Lbwenstein podjęli wysiłki w 
kierunku stworzenia światowego ciek-
trotru^tu. 

Organizacja światowa przemysłów 
postępuje w ostatnim roku kolosalnemJ 
krokami,naprzód. 

N o w e f o r m y 
spółek z ograniczoną odpowie­

dzialnością. 
Dowiadujemy się, że w wyniku an­

kiety, zarządzonej przez ministerstwo 
przemysłu i handlu w roku ubiegłym o 
zasadach zamierzonej unifikacji ustawo 
dawstwa w przedmiocie spółek z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, odnośne 
materjały zostały przesłane komisji ko­
dyfikacyjnej, która na najbliższej sesji 
sekcji prawa handlowego rozpatrzy przy 
współudziale przedstawiciela rządu sfor 
mułowane wnioski. 

Możliwe są, jak się dowiadujemy, 
dwie zasadnicze koncepcje. Jedna pro­
ponuje formę spółek, zbliżone do spółek 
akcyjnych, druga zaś do spółek firmo­
wych. 

RADION 
Dla przeciążonych pracą gospodyń 

nowv ś'odek samop>orący R A O I O N jest prawd'.lwem b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m Vtm użycie 
R A D I O H U oszczędza się uciążliwej pracy ręcznej Bieliznę należy namoczyć, a potem wygo­

tować w toiczynie Radionu. To wystarczy, aby ią uczynić śnieżno-białą 

RADSON absolutnie nie niszczy bielizny. 
i. 

„Saturnia" Sp. Ak. 
Wydział „ttadlon"' 

Warszawa 
Skrzynka pocztowa M9 

z 
Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki 

„Radlon", 
Nazwisko 

i. 

„Saturnia" Sp. Ak. 
Wydział „ttadlon"' 

Warszawa 
Skrzynka pocztowa M9 

Miejscowość 

i. 

„Saturnia" Sp. Ak. 
Wydział „ttadlon"' 

Warszawa 
Skrzynka pocztowa M9 Bliższy adrea 

'"liliuTr Tł* oithiTita7 

Kupon N> 2 należy wy.teinie 1 nalepić na stronie tekaiu karty pocztów j , zaś 
, , 1 ni stronie adresu. 

Wyłączni producenci.- „ S A T U R N I A " Sp. Akc. Warazawa. 
Przedstawiciel na Łódź t okol ce: B. Buchhol tz I S -ka , Aleje Kościuszki 21. 

Bezpłatne pokazy prania Radionem odbędą, dęt w łrodę, dn. 13 h m w składzie aptecznym 
St, Pływacka, 6 go Sierpnia 2. w erwartek, dn. 14 b. m, w perfumerjl .Kosmoa', Piotrkowska 6U, 
w pląiek, dn 15 b m. w składzie aptecznym H, Rechtmana, Piotrkowska 207, W aobotę, 

dn. 16 b. m. w składzie aptecznym L Lipiński, Piotrkowska 50, 
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Dolar w Łodzi. 
Wczoraj płacono w Łodzi za dolara 

9,15, żądano 9,16. Obrały średnie. 
• Popyt wyłącznie ze strony osób pry 

watnych, gdyż przemysł otrzymuje 
przydziały walut normalnie. 
Tendencja nieskrysłallzowana. 

Bank Polski pokrył całkowicie zapo 
trzebowanie giełdy urzędowej. 

Handel włók ienniczy . 
W handlu tkaninami włókienniczemi 

na łódzkim rynku panuje w bieżącym 
tygodniu bardzo niepomyślna sytuacja. 
Kupców brak, popyt znikomy. Stan ten 
spowodowany jest ogólnem oczekiwa­
niem zniżki cen, które spowodowało już 
wybitne osłabienie w handlu na prowin 
cji. 

Najdobitnicjszym świadectwem sta­
gnacji jest fakt, że mimo zwyżki dolara 
sytuacja nie uległa najmniejszej popra­
wie. Ceny fabryczne bez zmiany. W 
Jiandlu zaś ulegają zniżkowym waha­
niom. 

W związku ze złą konjunkturą prze­
dłużono do 3 miesięcy udzielane odbior­
com kredyty wekslowe. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 12 października 1926 r 

Za 100 złotych: 
Zurych 58, Berlin 46,26 — 46,74, wy­

płaty na Warszawę 46,28 — 46,52, na 
Poznań 46,20 — 46,50, Gdańsk 57,03 
57,17. wypłaty na Warszawę 56,98 
57,12, Wiedeń czeki 78,35 — 78,85, ban­
knoty 77,80 — 78,80, Londyn za 1 funt 
szterl. 42,50. 
^OOU(^OOOOOOO<D0ÓOOOOO0OOG0OOC^ 

a cen bawełny 
wywarła na rynku łódzkim wprost rewolucyjne objawy: 

Cenniki fabryczne praktycznie dziś nie istnieją. 
Obawa konkurencji w tych warunkach jest szczególnie silna. 

(Specjalne sprawozdanie handlowego referenta „Republiki"). 

Jutro 
Jutro 
Jutro 

ciągnienie Loterjl 
Państwoweil 
rozstrzygnie się 
Twoi los! 
osląjnleiz cel swych ma­
rzeń, jeśli nabędzusz los 

. ej kl. Lol Państw w Największej 
Najszczęśliwsze) Kolekturze Łodzi 

PiotrKowsKa 22 
PiotrKowsKa 66 

Tel. ^0-90. 

Jeszcze przed trzema tygodniami, 
gdy na giełdzie new-yorskiej uwidocz­
niła się zniżkowa tendencja dla cen ba­
wełny, zaznaczyliśmy, że baissa ta w 
najbliższym już czasie wywrze bezpo­
średni wpływ na stan łódzkiego rynku 
włókienniczego. Dlatego też we wszyst 
kich sprawozdaniach rynkowych wysu­
waliśmy na pierwszy plan sprawę spad­
ku bawełny, wychodząc z założenia, że 
stale wzrastająca baissa, jest najpo­
ważniejszym wypadkiem dla miejscowe 
go handlu. Stanowisko nasze jednak na 
ogół w łódzkicli sferach gospodarczych 
nie wywołało zrozumienia i było podzie 
lone jedynie przez nieliczne jednostki, 
wówczas, gdy przedstawiciele przemy 
siu zgodnie nas zapewniali, że omawia­
nej baissie absolutnie nie należy przypi­
sywać większej wagi, że jest ona zjawi­
skiem spekulacyjno - przejściowem, a na 
rynek łódzki w żadnym wypadku nie 
wywrze znaczniejszego wpływu. Opi-
nje te podawaliśmy, jednocześnie zazna-

• • • • • 

czając że już najbliższa przyszłość za­
da im kłam. 

Tak też się stało. 
Obecnie zarysowało się już zupełnie 

wyraźnie, że osłabienie tętna w handlu, 
wywołane jest powszechnem oczekiwa 
niem zniżki cen wyrobów wskutek usta 
lenia się zupełnie nowych cen surowca. 

Rzecz charakterystyczna, że zata­
mowanie się zaczęło następować bez­
pośrednio po świętach żydowskich, gdy 
powszechnie spodziewane było po tym 
okresie wielkie ożywienie. 

Najjaskrawiej uwypuklił się wpływ 
ustosunkowania się nowych cen baweł­
ny na łódzki rynek w handlu przędzą. 

Dlatego też dokładna charakterysty­
ka tego rynku pozwoli się zorjentować 
w obecnym stanie rzeczy. 

Otóż przedewszystkiem na rynku 
przędzy mamy do czynienia wprost z 

zadziwiającą okolicznością. 
Na rynku brak zupełnie cen. 

f i rmy przemysłowe, które po nie 
wczasie zrozumiały kolosalne znaczę 

Tel. 41-74 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ B Ml 
Łódź, Nawrot l a , Te l . 25-22 

Podczas kiedy Rzym tonął w grzechu 
1 rozpuście... (N-e-r-o-n) 

GOTÓWKA. 
Dolary 9,— 

CZEI ; 
Belgja 25,20 
Holandja 361,20 
Londyn 43,77 
Nowy Jork 9,— 
Paryż 26,12 
Praga 26,72 
Szwajcar ja 174,30 
Wiedeń 127,27 1 pól 
Włochy 36,78 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 70, 71,—, w 
złotych 630, 639,— 

Pożyczka konwers. 5 proc. 45, 
45,25 

4 ł pół proc listy zastawne ziemskie 
przedw. 34,40 — 33,75 — 34,—, złoto­
we 33,85 — 32,90 — 33,20 

4 l pól proc. obi. Tow. Kred. m. War­
szawy zlotowe 39,25 — 39,50 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza 
W y przedw. 28,25 — 28,75 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­
wy zlotowe 40,15 — 40,65 — 40,50 

G I E Ł D Y . 
AKCJE. 

Bank Polsgi 75, 7 i 
Bank Dyskontowy 7,75 
Bank Handlowy 3,35 
Bank Spółdzielczy 70,— 
Bank Zarobkowy 6,— 
Siła 1 Światło 23,— 
Chodorów 107,—, 
Częstocice 1,15 
Gosławice 40,— 
Cukier 2,65 — 2,55 
Wysoka 2,90 
Węgiel 64,— — 65,50 — 65,— 
Polsk. Przem. Naftowy 0,65 
Nobel 2,25 
Cegielski 12, 12,50 
Fitzner 1,90 — 2,— 
Lilpop 14,75 — 14,60 
Modrzejów 3,10 — 3,— 
Ostrowieckie 6,75 — 6,40 
Rudzki 1,13 
Starachowice 1,66 — 1,61 — 1,63 
Ursus 1,45 —1,50 
Zieleniewski 12,— 
Zawiercie 15, 16, 15,— 
Żyrardów 12,- 11,40 
Haberbusch 62, 62,50 

p. f l s H 5zwajcarja 
Zurych 

wanie^o 1̂12,fcU B"IJ gruntowne 
Politechnika. Uniwersytet 
Dyplom Handlswy 

Pezujjahj egzaminów: odwiosny/?24r 
do jesieni /925r. z 98 stałych uczniów M/nerwy.przystępujących do państwo­wych egzaminów dojrza/osci.z/oiy/oje pomyś/nie 35. 

i 
luf.: Warszawa 1, skrz. poczt. 383, lub tel. 76-71 

od 9 -11 1 4—6 pp. 

W KOiiSfBWftTOfllD..1 HZ. 
H. KiJeAskłel Traugutta 9, tel. 30 36 

od 15 października obejmuje klasę wyż­
szej gry skrzypcowej prof. B. Lewen-
stein, uczeń słynnego Auera, laureat 
(złoty medal), Konserwatorjum peters­
burskiego, b. profesor Konserwatorjum 

w Charkowie. _ IHIIHttNHMHttttllHMIMIHNi 
L E C Z N I C A L E K A R Z Y a P E C J A L l S T u W 

t»rzy u l . P o t r k o w ł U l e l 17, (duigie p dwó ze) przy 
Zachodn o| 6 2 , t r i . 3 4 - 6 7 . 

Oablnet elektro i świ/iMecznlizy Roenigeno'terap)a. Na-
świeilunle (lampa kwarcowaj. 

Priyjmtija tioryih we wszystkich spe laln, następ. lekarze 
Dr. A. TENBEROER 
Dr. AR1YFIK EWlCZ 
Dr C ł A P l . C K I 

Na silniejsze bóle g łowy usuwa 

IPtiOSZEKooBÓlUGtOk 
OLA DOROSŁYCH /,„ 

IABOR CHEtlrFARMAC 

AP. KOWALSKI 
WARSZAW* MI0U0WA 5 

S k ł a d v EBefc t ro tecbniczne 

E L E K T R O P O L " 
S Z C Z E K A C H , u l . Z a w a d z k a 1 6 - a 99 

A 
— poleca: —• 

porcelanę elektryczną jako t<: Izolatory, falki 
rnlki nes/la t izol.-cyjne, bloki I t p, 

Dr. DUTKIEWICZ 
Dr. GARI l NS <1 
Dr. ŁUGOWSKI 
Dr. MANISTEUFFEL 
Dr. MArfX 
Dr. M I L H A L S K I 
Dr. M ŁODrfOWSKI 

Dr. NOWICKI 
Dr. OLSZEWSKI 
Dr. OSIECKI 
Dr. SKiBI SK1 
Dr. S\USIEWlCZ 
Dr. STAWOWC^YK 
Dr. STARZY -1SKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZlE iLKi< ARTUR 
Dr. ZIEGLEft ED( r). 

Lecznica o t w a r t a codz iennie oprócz ś w i ą t 
Szczepienie ochronne pizeclw szkarlatynie. 

Kancelar ja S z k o ł y P r z e m y s ł o w e ! T - w a S z e r z e ­
nia OSu> I W . e d z y Techniczne! , P o m o r s k a 48. 
p r z v ł m u j e z a o i * y na, nas ępu ące nowozorganizowane 
oddziały zawodowego wyksz'alcenia 1) > >wu . t ii «nr 
pra'<tvczncgo t k a c t w a (szkoła s'tulmajs'ró w', zajęcia 
od 8 ej rano do 4 ej po pot., 2) Popołudniowy roc/ny 
Kurs ś lusars twa , za ęcia od 5-ej do 9-et wiecz. 
3l Roczny Wiecsorowy kurs teorett c'ner>n t k a c t w a 
dla osób p r e r i i ących w przemyje i li nd u włókien­

niczym, zajęcia od 7—10 w ecz. 

Et 

tulejki 

mm 

C--a. 

posiadający własne biuro w Warszawie 
ł pomieszczenie na skład konsygnacyj­
ny, obejmie zastępstwa PP. Fabrykan­
tów na st. m. Warszawę branży poń-
czoszniczo - dzianej i manufakturowej. 
Łaskawe oferty upraszam nadsyłać: 
Warszawa, ul. Wiejska nr. 1 do Karola 

Pomińskicgo. 

mmummMmmmmmmmwmMmu 

H 

nie spadku surowca, w chwili obecnej 
wstrzymują się od przeprowadzania no­
wej kalkulacji. Zarządy wielkich łódz­
kich przędzalń w rozmowie z nami za­
słaniają się tem, że 

ustalenie nowych cen 
jest chwiolwo niemożliwe. Wskazują o-
ni na to, że w ostatnich dniach nastąpi­
ło wzmocnienie tendencji i zwyżka cen 
surowca o 55 punktów (z 12,75 do 13,25 
za funt angielski loco New-York), co 
zdaniem Ich świadczy o chwiejności sy­
tuacji. Notowanie 12,75 uważane jesj) 
przez przemysł łódzki za kulminacyjny 
punkt baissy, która sprowadziła ceny ba 
wełny do poziomu przedwojennego. 

Jednakowoż nawet przemysł pogo­
dził się już z tem że ustalenie się niskich 
cen jest faktem dokonanym, aczkolwiek 
poziom przedwojenny podniesie się, na 
co wskazuje ogólna wysokość indeksu 
cen amerykańskich o blisko 60 procent 
wyższego od stanu z przed wojny. 

Z drugiej zaś strony ustabilizowanit 
się nowych cen przędzy odracza brak 
popytu ze strony odbiorców, którzy zu­
pełnie wstrzymują się narazie od tran-
zakcji. Ceny w handlu „na mieście" sa 
dziś absolutnie niemiarodajne, gdyż przy 
poszczególnych tranzakcjach kształtują 
się one zależnie od potrzeb kupującego 
wzgl. sprzedającego. Powoduje to wie-
loprocentowe różnice przy sprzedaży 
tych samych gatunków w jednem przed 
siębiorstwie. Naogół tendencja jest wy­
bitnie słaba i rabaty, dochodzą często­
kroć do 10 procent. 

Wobec braku cen fabrycznych, przed 
slębiostwa przemysłowe nie zawierają 
nowych umów I wykonywują obstalun-
ki poprzednie zawarte po starych ce­
nach. 

Większość fabryk posiada małe za-
j iasy surowca, dlatego też bez strat mu 
Uc pracować nad wykonaniem li-tyiko 
Starych zamówień. 

Oczywiście gatunki, na które bral 
obstaiunków, fabryki ofiarują bez rezul­
tatu po cenach do 4 centów fiiżsżj c. 

W konkluzji podkreślić należy, że 
wydanie nowych cenników nastąpi je­
dnocześnie we wszystkich większych 
firmach, gdyż obawa konkurencji daje 
się przy tym stanie rzeczy szczególnie 
we znaki. J. Cer. 

MmwmWBWWKBWnBK&oM&i&SSk 
Fryzjerski 

pracownik do męskiego salona 
potrzebny. Zgłaszać się do za­
kładu fryzjerskiego, Piotrkow­

ska 25 

LeKarz-dentysta 

JaKób Karmazyn 
przyjmuj* osobiści* 

P o ł u d n i o w a 2 . 

Do zatiładu 
fryz?prsSiego 

poszukiwani pierwszorzędni pra­
cownicy męski i damski, jak 
również man curzystka Zgłosze­

nia: 6 go Sierpnia I. 

z niebieskim kamieniem w środ 
ku i czterema niebieskimi rze­
źbionymi kryształami, przed­
stawiający w całości duży. 
kwiat. Kryształy stanowią • l i ­
ście, niebieski kamień środek. 
Uczciwy znalazca za dobrą o-
płatą będzie łaskaw zgłosić się 
do p. Maurycowej lgnacowej 
Poznańskiej. N. Cegielniana 2. 

Krosna anielskie 
radaiąe* aię do wyr bu ręzni-
•ków, tanio do sprzedania Zapy­

tać tel* on H I - 0. 

.weeisiiSî iHiiaieeioil 

i inne, suHnie iriHctlnowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji . 

Ul. o-go Sierpnia 76, IM piętra 
Tanio—bo w prywutnem m eazk. 

^OOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOO 
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Wznowienie. Najgenialniejsza kreacja 

RUDOLFA YALENTINO 
P . Ł . 1UCE I B H - O B R M , E J J N I M 

«• Wielki* arcydzieło w 2 serjsch 12 aktach z orologiem, 
osnute na tle powieści Yicente Blasco Ibaneza. — — 

UWAGA: Od godz. 6 wiec* 
do każdego biletu kasa do 
ddje fotografie Yalentint 

. W pastępnel HFFP{L}ł 

. zmianie „II1UUII . 

| | IF Brylanty i Bitulerlę I m i ] | [ | 
UJŁ kwity lantariawe, pełna wartość place J. 1 aJHlllS 

>*!eca Wielki wybór z e ^ k ó w precyzylnych or»z biżuterii na dogodnych warunk, P i o t r k o w s k a 7 

F i r m s e j r a y e - t a j a 
o d 6 0 - c l u l o t . 

M r y K a Mebl i 
i z n k l a d tap lcerako-

dekoracy jny 

Gwarancje 10-iotnia. 

K a r o l WutKe 
|>ol«ca po cenach r e k l a m o w y c h 

L U n a i n . II-TL LSkimki 
(Tow. „Oświata") w Lodzi, ul. ks. Skorupki 13, tel. 298 

Zawiadamia, że na Hcznę żądania rodziców postanowiła 
zorganizować klaso A. dla chłopców od lat 7, bez umiejęt­
ności czytania i pisania. Zajęcia w tej klasie rozpoczną 
się d. 18 października r. b. wpis z t 25 miesięcznie. 

Podania przyjmuje kancelaria szkolna w g. urzęd. 9-1, 

Dyrektor ( - ) WACŁAW DAYISON. 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący), Zakłid 

Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 

nagrodzony 34 najwyzizenji nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
i Pizyri dmków w Warszawie w czerwcu 1925 R . ) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescenci*. 
Równie* firmy K. Slgallny KEFlROOEN i najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana 1 ilerelizowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

Ma żądani* dostawa do domu. 
til. Narutowicza (Dzielna) 6, Tol. Nr. 4640. 

batnla dla Pan 
czynna 

w czwartki 
od 8-mej rano do 9-ej wieczór 

bez przerwy 

W a n n y codziennie 
„Kipiele teatralno** 
H. Offenbacha, 

Zachodnia 38, 
tel. 38-51 

Or. Med. 

M, Rozenhaus-Kac 
Choroby dzieci. 

Ul, Konstantynowska JYs 22. 
Przyjmuje od t2—2 i pól 

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY Ą 

SKORE, ZGRUBIAŁA! BRODAWKI ' 

W Y R O B U 
LAB'. CHEM.^ 

FARM. 

AP: K O W A L S K I 
*<?""' 'W w o s ś ż a w i e T - . 

Południowa Mi 23 
tfl. 40-26. 

Specjalista chorób 
sk&rnych 1 wene­

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuj* 

od 9 — U 

i od 5—8. 

Dr. 

Lit! Fali 
powróci! 

Nawrot 7 
teleŁ 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne, 

Przyjmuje od 10-12 
I od V 7 . 

Pr. 

OH 
choroby IKorne i 

weneryczne. 
Przyjmuje od 5 do 

VLT po poł. 
W niedziele 1 świę­
ta od 1 | r * | do ł-e). 
6-go Sierpnia 1. 

Te). 48-62. 

Or m e d . 

II, lElilii 
Akuszer-ginekolpg 
p r z e p r o w a d z i ! 
s ę na u l . C w a n 

aelfcka. 19. 
Telefon 1 0 ' « 6 . 

Przyjmuje od godz. 
5V»—6l/» po pol.. 

I. 
Doktór 

Choroby skórne 
w e n e r y c z n e 
m o c z o p t c i o w e 
GdańsKa 42. 

Przyjmuje: 
od 8 do 101/, R . od 
2—2.45 pp. i od 8-9 

wlecz. 

Dr med. 

Nie Kupujcie mebli 
z D R U G I E J r a k i , gdyż takowe m o ż e 
cle nabyć! z pierws/ej ręki tylko U 

L- Sslamonowicza 
6 6 WSCHODNIA 6 6 

JA telel. 34-25 
Wlapna wytwórnial Dogodne warunki. 

Długoletnia gwarancja. 

Udziela Jekcji angięiskego poję 
d y ń c / . o j w kompletacti 

MANDELTORTOWA, 
Pomorska 22, front I p. 

P o r a d n i a p o d a t k o w a 
MICHAŁA 

R E I T B E R & E R A 
Andrzeja 7 

wykupuje również dla przedsiębiorstw 
nowozałoźonychświadectwa hant l lowo/-

przemystowe 1 wojażerskte, 
©5 

Bi. Jol \mw 
AkuszerJa \ choroby kobiece 

Przyjmuje od 9—10 ) od fi V yiect 
PonwsJla 7, telefon 27»84, 

Ważne 41a P P, fabrykantów 
Powszechnie znana spowalnia 

„REKOHD'' wł. L. Taler, Główaa 3«, 
tel. 50-42, 

wyk/mule wszelkie szweisowania 1 
reperacje na poczekaniu i o każdej 
porze. — Ceny konkurencyjne-

Lekarz-dentysta 

L. Prussakowa 
Choroby zębów i jamy ustnej 

Zielona 9 tel . 13-60, 
Przyjm. od 1 oaźdz r. i>. codziennie od 

1 0 - 1 i 3—7 w 

JM 
D r . 

Chor. skórne 
I w e n e r y c z n e 
od godz. 5-i-7, 

w niedz od 10—12 
ui, Andrzeja 3. 

P r , m e d . 
LUDWIK 

u l . Prez. Narutowicza 25 
Dzielna) 

Telefon 4i-10, 
Choioby nerek, 
pęcherzu i dróg 

m»czowych 
Przyjmuje od 1—2 
pop. I od 4—7 w . 

14284 

dobry m j<.-n,. • t •, •, 
koresponduję l?iei:łe 
po polsku i po ni>-
iniucku. zpa język 
angietsjd, ppszukuje 
**j«ija poludn'o> 
wego lub*W godzi­
nach wicczprowycji 
Olerly pup „Flott 
21' do ekspedycji 
Republiki* 

tó«e parys-
U taniał. mOd 

padejzły 

fi. 8. 1B1 
Piotrkowska 84 

K O M P L E T Y 

Din fizycznie sia­
nych, umysłowo nie 
don zwiniętych dzte 
ci pęd kierunkiem 

Dr . m e d 
A. S a m i r g e l d a . 
Zapisy od rj do 7. 
Ceg ia ln iana 6 . 

21 

2 pokoje umeMowa 
ne od zaraz dq 

wynajęcia Kamień 
nu 2 w szkole 18 

Adwokat samotny 
poszukuj dwuch 

pokoje z psobnera 
wejściem, centrum 
Ofeity „Adwokai 

Do wynajęcia |duży 
s łoneczny ookoj 

dla dwucij lub 
>'•'•) OSPby, 0-;;u-l-
mana V<J. m 9 drti JJ 
gie piętro front 

Poszukuję plac Ir,-., 
magazyny p' zr> 

bocznicy kr-lejpwćj 
do wynaięcla ew, 
de nabvcja. Qf*rlj 
pod . P L A C " do ad* 

nun. gazety, }4 

Zgubjon* sto z ł i i -
tych M O Ż N A u j e 

mać Piotrkowska 
79, m. VI, front dp, 
Lelcherowł. 

PO K Ó J U M E B L O W A N Y 

D L I P R Z Y Z W O J F E ) 

O S O B Y do wynajęcia „ 
M O Ż E B Y Ć f utrzy­
maniem. Zastać nto 
zna O D 2—4 Zacho 
oma 36, m S 

„i/i-JriHe PODAN 

d»i wiadomo$«jf 
I Ż N A Pocz i ie Ołów 
N . - I są i• sty ;n i-ii-- . 
restante do odet>r« 
•i ,i d l * M, S " i i F . 

Z a g u b i o n e 
doUiimeniy 

Posady 

ĘmmmtmW 

J- -.' n. i dowód oso 
bfsty «• milę 

TDUOy Pozner wyr 
dany prł.ęz Afaglsr 

S^tiaiKaMłił I * 
[Otrzebną panna 

kompletnie zdo) 
do • i...n I . I r.o Ł n« AA i 

kien Andrzpia Mi 4 

Órtf«l 
Mwi#f«jat-'y«k « i | 

Zeczkf ^'9 skowa, 
nas/i.oii r»sy,ski I ICOfl 

ion.sta "na""wie- 2 0 « 0 | > C " n » , m , « 

s z u k l w ^ y o } ^ ; ^ Ł » ^ J W * n « po 
.Aosojuiprinfl}" •jpzcę upfaszam p 

! zwrot "Sphsi.ów, 
UIM>'«n pieniądze proszę za 

czka z goto l n y m ( ^ „ w p i s K a 7 

»i« / O I O M C l ' L O . r -

>towsk» ję m. ł J 

R J O S , U M I J S " O R A ; V J A 

r ko mamka Wia­
domość Pioifkow. 

sk.I i-0 dozorca 
wskaże 

f komv'*łn,e u*«°ł 
mona do nowo-o. j 
iwierajiiceso 

lusgiizynu mód, 
feny pod »P, M ' , 
do adnj, ,11. l<epu-'po cenach B , pr»y-
bitki". 1 >' . . _ i 

_____ stępnych »y:c. nujf 

I i ssimtji 

M i e s z k a n i e 2 — 3 p o k o j o w o 
z kuchnią I wygodami lub 
r # 

poszukiwane o d z a r a z Oferty 
W T* do adm .Republiki* 

sub 
15 

0101 i l POKOJE 

ul . Z i e l o n a Ni 6 
Telefon 45-49 
Chor. skórne 

i w e n e r y c z n e . 
Prryjm od ał/i. 
12-^2 i od 7—o w 

Akuszerja i cho­
roby kobiece. 

Przyjmuje od 5—7. 
Wschodnia 38 

Tel. 28-3$. 

do wynajęcia 
Wlad: Piotrkowska 5i. m. 3, tal, 12-80 

od 2—4 po poł 

W I M 2 Y I ( 1 ) 
natychmias t rutynowanych ener­
gicznych do stoiska na Wystawie Go­
spodarczej na dobrych warunkach 

Zgł, 
poszukuję. 

Gdańska 114 porter godz 1-

n u s i n i n u 
I ) Dywany persKie, sumaKi, 

Kilimy 
H) Gobeliny. 

i K a l -p lala 3. m. I, parter Ir. 
10-12 4 - 6 

— ^ - 1 , WR-

centrum miasta 
sklep do spr/e-

Oftnia, Oferty sib, 
bklep' do ,11. Re 

publiki". 13 

• w y c n o w a n i e iLak s 
Jjarr, 

ypialnla i stołowy 
używane do sprze 
dania. Oferty 

Węglowa w składzie 
Hartwiga 14 

sa Pancerna do 
sprzedania Piotr-

KowsKa 82, U toka­
r z a 17 

orzedsm sklep ko 
lonjainy w śrÓJ 

raieśctu o 2 dużych 
wystawach oraz 2 
pokoje z kuchnią. 
Wiadomość: Sienkie 
wlcja li w sklepie 
kojonjalnym 

rjio prawie tty.! Ltpooła 
uczą stenowi a I J I MI NN 

I I t oA l i i - K - . U A T . . . il 

Sltnogiaja Polskie 
go, Wt»R6Z.wa. 
^z«/ygi« 12. 

iłowa I R I W I 

^.LIWAIBALIBWL 

i SAAIDOWD U iZieJam kerepety^ 
< - J I I N E M I E C K I C G O P i o t r k o w s k a ? l 

.-eii..u-wi.ża Ul 06 POLECA • s t a i m e no. 
m, 48 14 wotci w łezykach 

p o ; S K I N ) , francusKitn 

Mięmjecki funtów, 1 f'osyjaktm. 
II ny: gt/i)naiyHi, 
tue mura, konwer­
sacja, n . I J M u i . * . . u 
łai '.vioii.i :in l o t | t ! | 

Pomorska 22, JioiH/ 
I P. n 4, od i v i 

po poł. I 0 

Zaginął 

a m 

Sp zedam lustro i 
maszynę do szy 

cis, KonstantynpWr 
sk* 10 n i . 7 

L o k a l e 

Ipfcal fabryczny 
1 6 x 2 do wyna­

jęcia p r z y ul. 6-BO 
śfjerpnią 4' , dowie­
dzieć się. bracia 
SzrnuSikowjcz J 

GoldKind, Piotrków 
Ska 25, telef, 25-7o 

JjlS* Mary giyes 
111 Łnghsn H R E N E B , 

German leisoris, S W N L N L E N L A o d 
I R A U ^ u t i a 2 I F R . O ' ł a t r o o a i k o -

I" 1 -nmwmm Ą. wjich na im ę Wll 

fnglish Lessons helma C e r « C K J E G O , 

Tel, 2-*»2 fiotr. z a m w Aleksandro 
kowsKa 6J, 1 1 1 3, wr . U L . Pabjan'ck« 

front j j pjęiro |7 ̂  45 wyd ni?ei 
1. Starostwo Łódzkie. 

Cfl gr, Manicure, 
JU Sienkiewicza b7 
m 17. 
QOS/.ukuję Jako 
r I . • Ó I M C / K I zdol 
P C ) i.!--' R A I 1.1 Z za. 
prowadzeni kljjen 
te)a, Olany . P r e f 

m o s k i e w s k i e g o 
j r0ns* 'WMpr ium 
wznowiła lek.) 
-ary tortem ano-

w«j 
\ V » . - l i . 1 72 

W- m 10, — 
10-12 3 - 5 pp. 

wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma": w Lodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Z amtejcowa 
6 Zł. 20 gr. mter.iecznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy m l e s ( C c * n i e drożej 
,Uusirowan* Republika" i „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

- = = = PreoBmEfata = — = 
.Ilastr&waoeł fispiifclikf 

/ ^ ^ . l ^ Z W Y C Z A J N E : 5 gr. ta wiersz milimetr, (na strome 1« «p»Hj. M 1'iJKSCllJ W g«-1* W K . 
V J G L O S Z S N I A . mtL (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI l NADĘSLĄNS 3» gr. za wiersz mit (n» * « p * l t 

5—-, u 7 . r»rTynnn,»i T .^ i . ih po tekści* lO.słpty. Zamiejscowe o §9 proc. Zagraniczne » 100 
Za terminowy drutt ogłoszeń admin. nie odpowiada. D R A M I E 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Najmniejsze S>9 >' 

,ujh U'1'MI*^ 
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